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Przedpłatę i ogioszenia przyjmują: 

We LWOWIE bióro TEU EA Nae 
przy ul. Sobieskiego l. 12. (dawniej nowa nl. 1. 201) i 
ajərcja dzien. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i bandel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajeneja p. 
Adama, Cerrefour de la Croix, Rouge 4. prenume- 
ratę za5 p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
Bonniere 55. W WIEDNIU pp. Hagsonstziu et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasaa, A. Oppelik Stadt, Stuvenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergasze 13 i G. L. Dazbe ot 
Cm. 1. Maximilianstraazo 5. W FRANKFURCIE: nad 
Mensm w Hamburgu pp. Haascnstein ot Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 sontów 
od miejsca ebjętości jednego wiersza drobnym drm: 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowaue mie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobno nia 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


Lwów d. 23. stycznia. 


W dzień ponownego otwarcia Rady państwa 
trzej ministrowie austrjaccy (czwarty, Lasser, jak 
słychać, nie miał pojechać, zasłabłszy nagle) do 
Pesztu wyruszyli w sprawie bankowej, jak wie- 
my, z polecenia cesarza. Prócz woli korony niewia- 
ddomą jest żadna inna podstawa tych nowych ro- 
kowań. Pisma węgierskie z dnia 18. bm. uznały 


tylko półgębkiem, że rokowania nie są zerwa- 


ne — nie więcej. Jeżeli podstawą miał być pou- 
fny projekt dyrekcji banku nar., z uwagami rzą- 
du austrjackiego węgierskiemu przez cesarza 
przesłany, to, jak już wiemy, na Radzie mini- 
strów węgierskich pod przewodnictwem cesarza 
dnia 14. bm. odbytej, odrzucono go jako „wręcz 
niepodobny do przyjęcia.“ W zakomunikowaniu 
tego projektu, w zwołaniu konferencji ministe- 
rjalnej, musiała pośredniczyć sama korona, gdyż 
hr. Andrassemu nie wolno, a oba częściowe gabi- 
nety są sobie jakoby zupełnie obcemi, a nawet 
nieprzyjacielskiemi. Aby już w tym względzie ża- 
dnej nie pozostawało wątpliwości, ministerjalny 
Hon oświadcza: „Musimy podnieść, że jeżeli mi- 
nistrowie austrjaccy do Pesztu przybędą, to przy- 
bedą bez inicjatywy 1 bez wiedzy rzą- 
du węgierskiego, wprost na rozkaz Najj. Pana, i 
z pewnością nie spowodował ich do tego rząd 
węgierski jakowemi ustępstwami.” — 
Inny, ale austrjacki organ ministerjalny, 
Siara Presse może tę tylko jedną podstawę no- 
wej konferencji podać, Że „cesarz z pewnością 
nie byłby ministrów austrjackich powoływał do 
Pesztu, gdyby nie było widoku sprowadzenia 
kompromisu między obiema nieprzyjacielskiemi 
stronami". A jako najpierwszy przedmiot tej kon- 
ferencji podaje porozumienie względem żądania 
banku narodowego, aby mógł wprost znosić Się 
4 oboma rządami. Powiada przytem, że byłby to 
ważny krok ku załatwieniu sprawy, „gdyby bank 
mógł wprost obu rządom wyłuszczać swoje zda- 
mia; a nadto uważa za rzecz nl zawodną, że to 
Żądanie banku zostanie przyjętem, ai 
stąpi jako trzeci czynnik w tej sprawie. ya 
czasem Węgrzy temu właśnie stanowczo się opi 
rają, jak widzimy jeszcze z najnowszych donie- 
sień wiedeńskich, a ton, jakim do mich prze- 
mawiają pisma wiedeńskie, które są znane J 
służki banku nar., do najwyższego stopnia obru- 
szył Węgrów. Nowa Presse w artykule bardzo 
dumnym prawi między innemi, że bez przyzwo- 
lenia Austrji Węgry nie mogą założyć swego ban: 
ku odrębnego, i denuncjuje Węgrów, przypomina” 
jąc, jak niegdyś „banknoty koszutowskie podsy- 
cały opór samoistnego rządu węgierskiego". Pe- 


ster Lloyd odpowiada na to artykułem tak na- 


miętnym, jakiegośmy od bardzo dawna w nim nie 
napotkali. 

„Tyle już lat — woła P. Lloyd — walczy- 
my w pocie czoła o słuszne prawo Węgier. ŻE 
ciw interesom kliki i zoroz aaE R przy ol 
my nie potrzebowali tyle zaprzania pi- 
saniu, jak mając odpowiedzieć nā ten artykuł, 
w którym niewiadomo co górę bierze: Czy Toz- 


myślne kłamstwo, czy głupia płytkość, czyli też 


Na dzień rocznicy 
styczniowego powstania. 


— 


nizkie łakomstwo. A artykuł ten napisany wła- 
śnie w chwili najkrytyczniejszej 
wy, której ma bronić, "Fo też i my wołamy z 
Nową Pressą: Trzeba już raz zrobić koniec! Je- 
żeli Węgrzy myślą o kapitulacji, 
kapitulują; jeżeli zaś przy swojem prawie i swo- 


to niechajże | zaprzeczeniami. 


podali do konsulatu skargę na prześladowania, i 


dla spra-|że8 obaj w końcu przyznali się, iż całą tę histo- 


rję umyślnie skomponowali, aby narobić hałasu, 
posypały się liczne korespondencje żydowskie z 
Między innemi Pester Lloyd 
z dnia 19. bm. donosi, że doniesienie Fremden- 


im interesie obstają, to niechajże wyrzekną sło- |blattu jest kłamstwem, gdyż wedle wiadomości do 
wo wybawcze! Miarkując z tonu tej trąby po-| wiedeńskiej „Alliance israelite" ido znakomitych 


tentatów banku nar., 


daremne będzie wszelkie |żydów w Peszcie i Wiedniu nadeszłych, przeszło 


dalsze układanie się, naradzanie, dyplomatyzo-|sto rodzin żydowskich, z Rumunii wypędzonych, 


wanie. Jeżeli ciągle jeszcze istnieje związek mię- 


bawi w Siedmiogrodzie w komitacie logaraskim, 


dzy aspiracjami banku a decyzją rządu ausicjac- | błagając pomocy; a dalej, że Tisza wezwał nad- 


kiego, to zgoła niema żadnego innego załatwie- 
nia, tylko oderwanie się Węgier. Jeżeli się nie 
uda usunąć owa bezwarunkowa łączność Austrji 
4 bankiem narodowym, to musi też łączność ban- 
kowa Austrji z Węgrami być usuniętą — innej 
alternatywy dla Węgier niema. Jeszczeż prze- 
/cie tak Źle nie jest z Węgrami, aby tylko słu- 
chać miały, jeżeli się zanosi na skonfiskowanie 
prawa korony węgierskiej na rzecz jakiegoś au- 
strjackiego towarzystwa. 

W sobotę odbyło się pierwsze po świętach 
posiedzenie węg. Izby posłów. Wniesiono pety- 
cje wielu kas oszczędności przeciw projektowi 
ustawy o lichwie (rozprawa nad tą niemiłą dla 
żydów i dla zakładów lichwiarskich ustawą mia- 
ła się wczoraj rozpocząć); tudzież odczytano pis- 
mo Koszuta, w którem oświadcza, że mandatu 
na posła od miasta Czegledu przyjąć nie może. 

Mimo to jednak deputacja 120 Czegledzian 
z miasta i okolicy do Koszuta już się wybrała i 
dnia 20. przybyła do Pesztu, gdzie uroczyste go- 
towano przyjęcie. Deputacja składa się przeważ- 
nie z rzemieślników i wieśniaków pod przywódz- 
twem pastora ewangelickiego. Jana Dobosza, któ- 
ry dotąd był deakistą. Policja narobiła niepo- 
rządków, , kazawszy peron dworca kolejowego 
zamknąć i wyciągnąwszy szpaler policjantów aż 
do hotelu, w którym deputacja stanąć miała. Kapeli 
zakazano grać. Przypadek zrządził, że właśnie 
kiedy deputacja wybierała się do miasta, prze- 
jeżdżał cesarz z cesarzową, udając się na polo- 
wanie. Jak na dworcu wołano „Eljen Koszut!« 
tak teraz wołano znów na cześć cesarstwa. Na 
czele deputacji niesiono chorągiew z napisem 


„Csegled*, deputaci mieli u kołpaków pióra o|wyb 
barwach węgierskich (czerwono biało-zielone) z| ka 
napisem „Eljen Kossuth Lajos“ (Lajos — Lud- | ty, 
ako|wik). Niezliczony tłum towarzyszył deputacji do |słó 
hotelu, krzycząc na cześć Koszuta i Czegledzian. | w 
W hotelu odbył się bankiet na 260 osób, w |tyl 


którym wiele deputacyj udział brało. Pierwszy 
toast: wniósł prezes deputacji studentów, Orbok 
na cześć króla; drugi na cześć Koszuta. Rozrzu- 
cano wiersze, powołujące go do kraju. Studenci że 
gnając się z Czegledzianami, wołali, aby Koszut 
wobec grożącej wojny Moskwy z Turcją powra- 
cał do ojczyzny. Wieczór miała deputacja odje- 
chać do Turynu, w którego okolicy Koszut za 
mieszkał. Donoszący o tem wszystkiem telegram 
Tagblatiu, kończy: „Były minister handlu, Si- 
monyi wzywał swoje Stronnictwo (urzędowe), 
aby objęło przewództwo*. Czego — czy tej de 
putacji ? 

Na wiadomy urzędowy komunikat Fremden- 
blattu, że tylko dwaj Żydzi, bawiący w Rumunii 


żupana fogaraskiego, Boera, aby zdał sprawę. 
Tymczasem telegram Nowej Pressy z Pesztu d. 
20. bm. widzi się zmuszonym donieść, Że na za- 


cami w gubernii augustowskiej ks. Łopiński, | 
śpiewając podczas nabożeństwa litanię do Matki 
Boskiej, zaintonował trzy razy: „O Matko Bos- 
ka, krółowo polska, módl się za nami.“ Za to 
natychmiast został wysłany do gubernii ołoniec- 
kiej. Wszyscy zaś księża zawiadomieni zostali 
o tym fakcie z tem zagrożeniem, że jeżeliby któ- 
ry z nich dopuścił się podobnego przestępstwa, 
p Łopiński, każdy z mich będzie do Moskwy 
zesłany. Pod tym okólpikiem wszyscy księża w 
całej Kongresówce podpisywać się muszą. Jakże 
to wygląda wobec obrony Moskwy, upominającej 
się za krzywdy Słowian uciskanych przez Turków? 
Naczelnicy powiatów jeżdżą po gminach i zbie 

rają od chłopów niby w rodzaju ofiary na rzecz 


pytanie Tiszy nadżupan Boer odtelegrafował, że | wojny przeciw Turkom, z każdej chałupy po dwa 
w jego okolicy niema nawet ani sladu rodzin |korce owsa, jednym korcu- mąki na chleb i po 
żydowskich, z Rumunii zbiegłych. Bezczelność | dwadzieścia pięć łokci płótna; rekrut każdy obo- 


żydowska wszędzie jest jednakową. ro; 
Z powodu burd Czernajewskich zostali już 


wiązany jest mieć: jedną parę butów, dwie pary 
spodni i dziesięć rubli na umundurowanie. Na- 


pp. Rieger, Skrejszowsky 1 Juliusz Gregr pocią-|zywa się to dobrowolną ofiarą — „dobrowo!ną 
gnięci do odpowiedzialności i byli przesłuchiwani [ofiarą mienia i życia dla cara." 


w policji. Podezas pobytu Czerniajewa na grecki 
Nowy rok przeszedł na prawosławie p. 
Sladkowsky, przywódzca młodoczechów. Był to 
już i tak oddawna zaciekły wróg katolicyzmu, i 
jako nowomodny liberał, wróg wszelkiej wiary 
religijnej. 

, Po ostatnich doniesieniach ze Stambułu, 
wiedeńskie pisma półurzędowe pocieszają się na- 
dzieją, że jeszcze nastąpią poza konferencją ro- 
kowania dyplomatyczne, że wię spór moskiewsko- 
turecki przewlecze a może w końcu usunie; 


Czego naszemu miastu potrzeba? 
Dla użytku obywatelstwa napisał 


Radny miasta Lwowa. 
III. 
Po zniesieniu władzy gminnej autonomicz- 


a|nej jaka miastem aż do roku 1156 rządziła, za- 


mu.że nawet nastąpi pokćj przez bezpośrednie prowadzono w roku 1787 „agistrat“, władzę 


porozumienie się Moskwy z Turcją. 


Hon zaś o-|biurokratycznie zorganizowaną, która z postępem 


świadcza, że dopóki Moskwa faktycznemi zabo-|Cczasu ulepszana, w roku 1857 z rozporządzenia 
rami nie naruszy równowagi europejskiej, dopóty | ministerstwa na nowo ukształtowana, dzierzyła 
nie można Austro-Węgrom zalecać polityki ag-|Z początku samowładnie a później za współudzia- 


gresyjnej, wobec dzisiejszego osłabienia materjal- 
nego i politycznego; dotychczasowa  kunktator- 
ska rola hr. Andrassego wiodła się pomyślnie, i 


życzyć należy, aby z temże powodzeniem do koń- tomiczna „Rada miejska“ 


ca jej się trzymał. 


oprócz kluczborsko oleśnickiego, wybrały po- 


łem tak zwanego Wydziału miejskiego — rządy 
miasta jako władza zwierzchnia aż do roku 
1871, w którym to roku zwierzchnia władza au- 
na podstawie statutu 
zarząd spraw miejskich objęła. 

Czem był magistrat dawny, wskazuje nam 
najlepiej rozporządzenie ministenjalne Z 14. sier- 


Gazeta Górnoszlązka cieszy się, że rezultat |pnia 1858, określające: że magistrat urzęduje 1) 
orów do sejmu niemieckiego z Górnego Szląz- |jako urząd gminny we wszystkich właściwych ko- 
wypadł pomyślnie, ponieważ wszystkie powia-;mnunalnych Sprawach gminy miasta Lwowa, a 


nadto 2) jako zwierzchność miejscowa we Wszyst- 


w katolickich. My tej radości nie podzielamy, |kich sprawach policji lokalnej, tudzież jako naj- 
liczbie bowiem wybranych posłów widzimy |niższa, obdarzona atrybucjami władzy rządowej 
ko jednego Polaka, ks. Radziwiłła, wybranego |instancja. Jako urząd gminny jest magistrat or- 
w okręgu bytomsko-targowiekim ogromną więk-|ganem wykonawczym gminy miejskiej, 


jako 


szością głosów, i ks. dr, Franza, który lubo Nie- |zwierzchność miejscowa, tudzież, jako najniższa 
miec, przyrzekł nauczyć się po polsku, by mógł|jinstancja opatrzona atrybucjami władzy rządo- 
porozumiewać się osobiście ze swoimi wyborcami. | wej podlega magistrat władzom państwowym. 


Prześladowania religijne, które nie ustają w 


Z tego widać że magistrat był władzą 


zaborze pruskim, przypomniały się w ostatnim |zwierzchnią gminy, organem rządowym na koszt 
fakcie większej doniosłości. Przed trybunałem dla | gminy utrzymywanym, w sprawach komunalnych 


spraw kościelnych 


w Berlinie toczył się d. 17.|zaś któremi właśnie zarządzały władze rządowe 


b. m. proces przeciw ks. dziekanowi Rzeźniew- | (gubernium), był organem wykonawczym najniż- 
skiemu i ks. kanonikowi Kurowskiemu. Trybu- | szego szczebla. Obok magistratu pod przewodni- 
nał wydał na obu kapłanów zaoczny wyrok, u-|ctwem burmistrza, to jest przełożonego magistra- 


suwający ich z urzędów kościelnych. 


tu istniał rodzaj Beiratu dla niektórych spraw 


Z Kongresówki udzielono do Dziennika Po- |gminnych, tak zwany Wydział miejski (Biirger- 
znańskiego kilka szczegółów o zachowywaniu się |ausschuss) zaprowadzony w roku 1192, składa- 


tam władz moskiewskich. Przed 


Listy z królestwa Polskiego, 
I. 


Nowe sądownictwo w Kongresówce. 
(Dokończenie). 


Zwierzchność sądowa była nawet tak łaska- 
wą, Że ofiarowała bilety wejścia przedstawicie- 
lom prasy i osobny stół dla nich urządziła : jest 
to naśladowanie obyczaju moskiewskiego, który 
znowu, jak wszystko u Moskali, jest małpiar- 
stwem zachodu; ale wątpię czy prasa nasza ko- 
rzystać będzie z tego liberalizmu. Potrzeba bo- 
wiem, ażeby redakcje wysyłały na posiedzenia 
osoby nietylko dobrze znające język moskiewski. 
ale nadto biegłe w stenogratii moskiewskiej, na- 
stępnie stenografowane rozprawy sądowe i mowy 
trzeba byłoby jeszcze tłumaczyć, dla umieszcze- 


dwoma miesią- | jacy. się ze 60 członków, wybieranych przez Za- 


nia w pismach, na język polski — a tyle pracy 
i kłopotu nie opłaciłoby się redakcjom. 

, Niższą od sądu okręgowego instancją są 
zjazdy sędziów pokoju z całego okręgu — ko- 
czujące niby średniowieczne trybunały; a najniż- 
szą instancją w miastach stanowią sądy pokoju, 
odpowiednie wiejskim sądom gminnym. Sądy te 
zwane po moskiewsku „mirowemi* (wyraz ten 
już zakaził i polski język i coraz częściej daje 
Się słyszeć i nawet w druku czytać: mirowy 
sąd i sędzia) roztrząsają wszelkie zajścia i prze- 
kroczenia, choćby najmniejsze. 

Policja niby abdykowała już zupełnie ze 
swej władzy: czy to kto uderzy konia, czy po- 
trąci przechodnia, czy Żydówki lub przekupki 
pobiją się na targu, czy dorożkarz jedzie zbyt 
prędko lub bez zapalonych latarni — zaraz do 
„mirowego*, a policja występuje tylko w roli o- 
skarzyciela, W skutek tego podtrzymuje się i 
rozwija pieniactwo, sądy są zawalone sprawami 
i podołać im nie mogą, a skutki moralne i spra- 
wiedliwość wyroków bywają najczęściej bardzo 
wątpliwe. 

Oto n. p. w jednym z numerów tygodnika 
lzraclita (z końca października 1876 r.) czyta- 
my, że któregoś dnia, w tłoku przy kasie teatral- 
nej, zniecierpliwiony jakiś jegomość nazwał nie- 
sfornego sąsiada swego „żydem“. Ten znowu 
(istotnie należący do plemienia izraelskiego), u- 
znawszy ten wyraz za obelgę, odpowiedział tro- 
chę głupszem połajaniem. Zaraz więc do „miro- 
wego*, który obydwóch skarał na kary pienię- 
żne — pierwszego w kwocie 5, a drugiego 3 r. 
Wybornu sprawiedliwość, która tylko bogaci 
skarb, czy też może kieszeń „mirowego.* 

Na zakończenie przytoczę dwa jeszcze fakta 
z praktyki sądowej, podane niedawno przez pı- 
sma warszawskie. 

Fakt pierwszy: Niejaki R...ow, prawosła- 
wny, przedsiębiorca części robót przy budowie 
kolei Nadwislańskiej, zadłużył się ua znaczną 
sumę; sąd więc położył areszt na dom, który 
mu wskazano, jakonależącydoR...wa 
i wystawił ten dom na sprzedał. Pokazało się 
jednak, że ten dom nigdy nie należał do R....wa, 
lecz do jakiegoś Polaka, ale temu ostatniemu ka- 
zali dowodzić, że istotnie dom jest jego własno- 
ścią. To dobrze, ale dlaczego nie szukano uprze- 
dnio dowodów. że dom istotnie należy do R....wa? 
Czyżby dość było, ażeby sam R....ow (dlatego że 
prawosławny) albo ktoś z jego przyjaciół wska- 
zał na dom ....skiego, jako należący do R....wa? 
Jak skończyła się ta sprawa, gazety jeszcze nie 
doniosły. 

_ Fakt drugi, czyli raczej kilka faktów, obej- 
mujący ustęp wypisuję z Gazety Polsktej nr. 246 
(z d. 7. listopada 1876 r.) 

Sąd zjazdowy w Płocku na ostatniej Sesji 
osądził, między innemi, trzy sprawy cywilne, w 
których wyroki wydane zasługują na bliższą u- 
wagę. Wiadomość o nich pochodzi z Korespon 
denta Płockiego. Pierwszym z nich skasowano 
wyrok sędziego gminnego, zasądzający powodowi 
drobną sumkę na mocy rekursu, napisanego po 
polsku, do którego nie był dołączony przekład 


przysiężonych mieszczan ze swego grona. Za- 
kres działania tego Wydziału był ograniczony 
na sprawy odnoszące się do objęcia na gminę 
stałych świadczeń. Ten zakres działania Wydzia- 
łu został rozszerzony przez rząd w roku 1837 
(rozporządzeniem z 14. kwietnia 1837 i instruk- 
cją z 6. czerwca 1837), w skutek czego Wydzia- 
łowi przekazano cenzurę rachunków miejskich, u- 
dział przy zawarciu kontraktów, i przy odbiorze 
dostarczanych materjałów. W roku 1845 dozwo- 
lono Wydziałowi branie udziału przy wykonaniu 
prawa patronatu nad parafiami duchownemi. 

Po roku 1548 rozszerzono znowu zakres 
działania tego Wydziału rozporządzeniem rządu 
krajowego z dnia 30 kwietnia 1849; podwyższo- 
no liczbę członków Wydziału do 100 i uregulo- 
wano postępowanie jego „prowizorycznym po- 
rządkiem czynności dla Wydziału król. stoł, mia- 
sta Lwowa“, uchwalonym na posiedzeniu Wydzia- 
łu dnia 20. września 1849. 

W roku 1858 z powodu wyżwspomnianej or- 
ganizacji magistratu orzeczono : iż Wydział miej- 
ski ma sobie nadany zakres czynności w spra- 
wach czysto-komunaluych, w obrębie zakreślo- 
nym przez ustawy i szczególne instrukcje nie- 
zależny od magistratu. 

Zakres działania Wydziału miejskiego i sty- 
kających się z nim czynności magistratu, ozna- 
czony w instrukcji z dnia 25. kwietnia 1849, w 
prowizorycznym regulaminie z d. 20. września 
1849, w dodatku do tegoż regulaminu z dnia 28. 
maja 1857 względem zakresu działania W ydzia- 
łu miejskiego, jego pojedyńczych sekcyj, (których 
było siedm: 1) duchowieństwa i zakładów do- 
broczynnych, 2) finansów, handlu i przemysłu ; 
3) budownictwa i robót pubhcznych, 4) wojsko- 
wości, 5) zdrowia, 6) bezpieczeństwa 1 porządku, 
T) spraw organicznych i oświecenia — i magi- 
stratu w przedmiocie asygnaty i pieniędzy. 

Na mocy ustawy z dnia 5. marca 1862 prze- 
kształcił się Wydział miejski w Radę miasta 
Lwowa, jednak pod przewodnictwem tymczaso- 
wego przełożonego magistratu; dła tej Rady, 
której zakres działania został niezmieniony, u- 
chwalono dnia 16. października 1862 nowy „po- 
rządek czynności*, w którym Rada miejska po- 
dzieliła się na pięć sekcji. 

Gdy się w roku 1871 Rada miejska już na 
podstawie „statutū“ ukonstytuowała, uchwaliła 
dnia 7. czerwca 1871 dla siebie nowy „porządek 
czynności* znoszący podział na sekcje a wpro- 
wadzający „Wydział Rady miejskiej“ składający 
się z 30 członków z grona Rady co roku wybie- 
ranych. W roku 1572 zmieniono ten ustrój i na 
posiedzeniu 18, września 1872 uchwalono nowy 
„porządek czynności* wprowadzając na nowo 
obok Wydziału, pięć sekcji i odpowiednią ilość 
komisji specjalnych. 

W końcu i ten podział został zmieniony, 
zniesiono bowiem Wydział, zatrzymano tylko 
pięć sekcji, uchwalając na posiedzeniach dnia 9. 
lipca 1874, 20 maja i 10 czerwca 1875, tudzież 
20 kwietnia 1816 nowy „porządek czynności.* 

Magistrat, zwierzchnia władza gminy (aie 
biurokratyczny organ rządu) administruje więc 
od roku 1787 do roku J791 zupełnie samoistnie; 
w roku 1792 przydano mu do boku skromny, pra- 


moskiewski. W drugiej sprawie wyrok sędziego 
pokoju zasądził powódce sumę rubli 100, także 
na zasadzie rewersu po polsku pisanego. Pozwa- 
ny, który był obecny na audjencji, rewers przy- 
znał za swój własny i w apelacji tylko żądał 
badania świadków na dowód zapłaty długu. Do- 
dajemy, że na audjencji był także tłómacz przy- 
Sięgły. Sąd zjazdowy, po krótkiej naradzie, nie 
wchodząc w rozbiór samej apelacji, wyrok zaa- 
pelowany z urzędu zniósł i postanowił sprawę 
odesłać napowrót do sędziego pokoju dla zwróce- 
nia skargi stronie z tej przyczyny, że dokument 
pisany był po polsku, bez dołączenia moskiew- 
skiego przekładu, 

Bezpośrednio potem następowała inna spra- 
wa, na takim samym dokumencie oparta i sąd 
zjazdowy, wbrew przyjętej w dwóch powyższych 
wyrokach zasadzie, nie uchylił wyroku pierwszej 
instancji, lecz pozostawił apelującym siedm dni 
czasu na złożenie tłómaczenia rewersu na język 
moskiewski. Szkoda, że nie dowiadujemy się kto 
był skarzący w tej ostatniej sprawie — wido- 
cznie ktoś na większe względy sądu zasługujący. 
Autor artykułu wykazuje dalej paragrafami ustaw 
sądowych, że tylko do sądu okręgowego żądane 
są owe kopie moskiewskie, nie zaś w sądach 
gminnych i pokoju. "w 

szystko jedno —  „diejatieli* poprawiają 
ustawy, przesadzają się w gorliwości, poświęca- 
jąc wstyd i sprawiedliwość ślepej nienawiści dla 
języka polskiego. Zapewne chcą zmusić społe- 
czeństwo do używania języka moskiewskiego na- 
wet w prywatnych stosunkach piśmiennych, ale 
zapewne tego nie dopną. 

„, Tymczasem dość będzie tych faktówi uwag. 
Później jeszcze zestawię nowe wiadomości i fak- 
ta, które mi się uda wyczytać, lub z pewnego 
źródła usłyszeć. Ostatecznie mniemam, że wy- 
pada raz jeszcze powtórzyć następujący wynik 
tej pracy, jaż na jej czele, jako myśl przewodnia, 
wypowiedziany; „wszystkie bez wyjątku przerób- 
ki i reformy moskiewskie mają na celu wynaro- 
dowienie, zdemoralizowanie i ekonomiczny upa- 
dek Polski; Żadnych dobrych skutków od tych 
refozm oczekiwać nie można; spodziewać się 
zmiany systemu lub osłabienia zaciętej nienawi- 
ści Moskali do wszystkiego, co polskie, byłoby 
głupią naiwnością; przypisywanie już teraz rzą- 
dowi dobrych dla kraju w czemkolwiek intencji, 
jest lekkomyślnością i baraniem zaślepieniem; 
porada tas slowem À piórem w Bad pd 
ni vzglĘ mniej świadomych i łatwowier- 
nych, jest albo głupstwem, albo nikczemnością, a 
spółdziałanie w czemkolwiek z rządem, lub zale- 
canie takowego spółdziałania, jest po prostu od- 
stępstwem narodowem.* 

Zadną z naszej strony kokieterją, żadnemi 
ustępstwami nie zmienimy ani na jotę dążeń mo- 
skiewskich, nie oszukamy przewrotności i prze- 
biegłości Moskali, a gdy powiadają nam „głową 
Muru nie przebijesz*, to nie znaczy, że mamy 
pogodzić się z tym murem, i pozostaje nam tyl- 
ko, jak dawniej niema bierność, „zachowanie go- 
dności* i gorliwe trzymanie się narodowości, 


wie podwładny organ, złożony z żywiołów auto- 
nomicznych, który w roku 1849 z rozszerzonem 
znaczeniem staje już niezależny od magistratu, 
przekształcając się w roku 1862 w „Radę miej- 
ską, staje się nareszcie w r. 1871 władzą zwierz- 


chnią miasta, której magistrat podlega jako or-' 


gan wykonawczy. 

Z tego wywodu wynika jasno rozwój i różne 
przechody w ustroju miejskiej władzy zwierz- 
chniej, która wprawdzie doszła do zupełnej 
przewagi żywiołu autonomicznego ale nie zdo- 
łała się oswobodzić z tradycyj, przez biurokra- 
tyzm wszczepionych. Zamiast zajęcia staaowiska 
od razu zasadom autonomicznego, zarządu odpo- 
wiedniego, zamiast wytworzenia prawdziwie au- 
tonomicznej władzy gminnej, został właściwie 
tylko organ biurokratyczny, na polskie: przetłu- 
maczony i autonomia z biurokracją w jakiś nie- 
licujący sojusz wprzęgnięta, w skutek czego do 
dziś dnia z każdego kąta ratuszowego gmachu 
straszy upiór starego magistratu. 

Z tego uwydatnia się także, jak potrzeba 
dobrego organizmu czuć się dawała i daje, cze- 
mu przez ciągłe zmiany porządku czynności za- 
radzić chciano. l 

Instynktownie uczuwano jakieś niedostatki, 
ale właściwego braku nie wykryto. 


Nie wyzyskano nawet tego, co się z krajo-, 


wej usiawy gminnej dla stosunków miasta z ko- 
rzyścią wysnuć dało; a że i ta podstawa nie by- 
łaby jeszcze wzorem doskonałości, najlepiej 
stwierdzą to zdania mężów stanu wypowiedziane 
w Radzie państwa przy debacie nad wnioskami 
Góllericha w listopadzie r. z. 


I 
W debacie tej występowało dużo mowców 


z krytyką ustawy gminnej i systemu administra- 
cji politycznej; przytoczę z nich kilka. | 

Oto były minister Giskra, za którego rządów 
ten system inaugurowano, powiedział o „tym sy- 
stemie „dass sich bereits ein móchtiges Unbeha- 
gen nach der Durchfiihrung desselben geltend 
machte* (dawało się uczuwać silne niezadewole- 
nie po zaprowadzeniu tej ustawy). Baron Zschok 
konstatował: Im Jahre 1862 sei mit dem Ge- 
meindegesetze jenes verwirrende Chaos von Ver- 
figungen entstanden, welches noch heute nach- 
wirkt. Die Organisation der politischen Verwal- 
tung von 1868 habe diesen Missstanden nicht 
abgeholfen. (W roku 1862 powstało z ustawą 
gminną to chaotyczne pogmatwanie rozporządzeń, ' 
które jeszcze dzisiaj oddziaływa. Organizacja za- 
rządu politycznego w roku 1868 nie usunęła ' 
tych braków.) | 

Hr. Hohenwart powiedział: „Die Theorie’ 
findet gerade in einer geregelten Selbstverwai- 
tung eine sichere Garantie der öffentlichen Rechts- ! 
ordnung, welche eine Beamten-Hierarehie nicht- 
zu gewähren vermag“. (Teorja uznaje właśnie w 
dobrze uregulowanym samorządzie, pewną porękę 
publicznego porządku prawnego, jakiej hierarchia 
urzędnicza dostarczyć nie może), i dla tego twier- 
dził: „że należy stworzyć istotne autonomiczne 
ciało administracyjne pod kontrolą ciała auto- | 


nomicznego.* 
(Dok. nast.) 


Przegląd polityczny. 


Wałka dziennikarska migdzyj 
Francją a Niemcami coraz groźniejszą się 


głosów, 
My jedn 
styczne rozumowanie. 


nam tedy pytanie, czy Francuzi oceniają wszyst- 
kie — takżei najdalsze — następstwa tej 
dziennikarskiej przeciw nam zawziętości? Ze 
wszystkiego osądzić możemy, że Francuzi plan 
swój dobrze obmyśleli.* 

Po tym wstępie, który przypomina nam ar- 
tykuły z perjodu „Krieg-in-Stcht*, tak dalej rzecz 
swoją prowadzi gadzinowy organ: 

„Z pewnych bardzo źródeł dowiadujemy się, 
że gotowość do boju (Schlagfertigkeit) a r- 
mii francuskiej znacznie się wzmogła w 
ostatnich miesiącach, i dosiągnęła stopnia. na 
którym jeszcze nigdy nie stała od czasu wojny; 
i że błędy te, które cechowały armię drugiego 
cesarstwa, t. j. brak ońcerów i niewzwyczajenie 
się do wojny, wynagrodzone są ciągle wzrastają- 
cą liczbą Żołnierzy, i wydoskonaleniem wszyst- 
kich Środków, potrzebnych do ewentualnej mobi- 
lizacji. Miejmy się więc na baczności, bo we 
Francji przeprowadzenie armii ze sto- 
py pokojowej na stopę wojenną od- 
być się może z nieskończoną chy- 
Żością, a równocześnie z rozwojem 
imponujących sił“ 

Żeby ułatwić czytelnikowi ocenienie donio- 


słości tych słów, przypomnieć mu jeszcze raz 


musimy, że słowa te nie pochodzą z pod pióra 
ludzi niezależnych. piszących w organie niezawi- 
słym; lecz że słowa te, te groźby i napomnienia 
wyszły z urzędu kanclerskiego, i że to ostatecznie 
kanclerz a nie kto inny, nawołuje naród niemie- 
cki do baczności, i straszy go gotowością do boju 
armii francuskiej. 

Ale myślałby kto, że na tym artykule ko- 
niec. Gdzie tam! Telegram donosi nam, że w na- 
stępnym swym numerze (t. j. niedzielnym) Nordd. 
Allg. Zig. wraca znowu do tej sprawy, przedru- 
kowuje list Reichsanzetgera, i ze swej strony do- 
daje do niego następującą uwagę: „I my także 
chcemy wyrobić w sobie nadzieję, że może już 
raz prasa paryska przestanie podejrzywać za- 
miary rządu naszego; a jeżeli nadzieja ta się 
spełni, to wtedy — ale tylko wtedy — zwracać 
uwagi nie będziemy na to nadzwyczajne, 
przechodzące miarę zwykłych potrzeb, za ku p y- 
wanie zboża przez Francję w Wę- 
grzech, i pomimo udziału, jaki w tem zaku- 
pywaniu bierze intendantura francuska, całą tę 
sprawę uważać będziemy jako niewinną zbożową 
spekulację; co więcej, gotowi nawet jesteśmy pa- 
trzeć wtedy okiem spokojnem na niesłychany wy- 
wóz koni niemieckich do Francji — wywóz, 
który już nawet ściągnął na siebie uwagę nasze- 
go rządu, i prawdopodobnie skłoni go do posta- 
wienia mu tamy.* 

Takie odzywanie się stawia sprawę na o- 
strzu noża. Wprawdzie optymiści — bo kiedyż 
ich brak — i tutaj jeszcze dopatrywać mogą 
niewinnych a przynajmniej mniej doniosłych po- 
budek. 

Mogą n. p. rozumować, że odnowienie to pe- 
rjodu Krieg in Sicht ma jeno na celu wpłynięcie 
na ściśłejsze wybory do parlamentu. Przecież za- 
powiadano, że Bismark akcją zewnętrzną posta- 
ra się zwalczyć socjalistów. Do pewnego stopnia 
już nawet przyniosła zawierucha ta dziennikar- 
ska błogie dla rządu skutki. W Elberfeldzie kan- 
dydat narodowo-liberalnych Prell otrzyma! 14.485 
gdy kandydat socjalistów tylko 14.245. 
ak pisać się nie możemy na to optymi- 
Igraszka taka byłaby za 


staje i coraz większe przybiera rozmiary. Po-|nadto niebezpieczną, i Bismark z dział Kruppa 
czątek tej walki już znamy, Wiemy mianowicie, |nie potrzebowałby strzelać do muchy. Zresztą 


że pochop do niej dały doniesienia dzienników 
francuskich, iż br. Werther, poseł niemiecki w 
Stambule, odsanął się od reszty pełnomocników 
i działając na swoją rękę zaczął z jednej strony 
podsycać Turcję do opozycji, a z drugiej dwuli- 
cową rolę grać w obec swych kolegów, nama: 
wiając Anglię do ustępstw a Ignatiewa do wy- 
górowanych żądań; słowem, że jego cała dzia- 
łalność miała na celu doprowadzenie sprawy, 
bądź co bądź, do wojny. Ile na tem doniesieniu 
dzienników francuskich było prawdy — trudno 
powiedzieć; ale że ono bardzo było prawdopo- 
dobnem, to zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
zwłaszcza że wszelką naszą rezerwę w tej mle- 
rze usuwał gorączkowy, nawet niedyplomatyczny 
styl Reichsanzeigera przywodzący, jak to już po- 
wiedzieliśmy, mimowolnie na myśl owo przysło- 
wie francuskie, pełne psychologicznej prawdy: 
tu te faches, donc tu as tort. r" 

Ale na tej pierwszej swej odprawie nie po- 
przestał Reichsanzeiger, lecz zaraz w następnym 
S numerze zamieścił korespondencję paryską, 
naturalnie w biurze kanclerskiem napisaną, któ- 
rą z obawy Żeby nie nadwerężyć cieniowania 
myśli — podajemy tu w dosłownym przekładzie. 

„Piszą do nas z Paryża: . 

„Podczas gdy w ostatnich tygodniach nie- 
mal cała prasa francuska, z małemi wyjątkami, 
stała po stronie Turcji przeciw Moskwie, dzisiaj 
nagle zwróciła się ona gwałtownie przeciwko 
Niemcom i rzuca na Niemcy odpowiedzialność 
za przebieg wschodniej kryzys. Prawie we wszyst- 
kich dziennikach pojawiły się ni z tego ni z o- 
wego dłuższe lub krótsze artykuły opisujące sta- 
nowisko zajęte, przez Werthera na ostatniem ze- 
braniu konferencji, a komentując to stanowisko 
dzienniki te wyprowadzają wniosek, że Niemcy 
nie pragną bynajmniej pokojowego „załatwienia 
sprawy wschodniej, lecz przeciwnie prowa- 
dzą wszystko do wojny, bo są przekonane, 
że w wojnie tej potęga Moskwy do szczę- 
tu zniszczoną zostanie. Pochop do tych 
artykułów dał list stambulski Ajencji Havasa, 
niewątpliwie w Paryżu napisany. Równocześnie 
w angielskich dziennikach ogłoszone depesze ze 
Stambułu i Paryża rzuciły także cień na sta- 
nowisko i rolę odgrywaną przez naszego posła 
w Stambule, p. Werthera. Komunikat zamie- 
szczony w waszym dzienniku (w Reichsunzeige- 
rze) powinen był jednak oświecić dzienniki fran- 
cuskie i zatkać źródła tych perjodycznie po- 
jawiających się podejrzeń polityki naszego kan- 
clerza.* 4 

Równocześnie gdy taką korespondencję za- 
mieszczał Reichsanzeiger, przyboczny organ że- 
laznego księcia Nordd. Allg. Ztg. otrzymawszy 
Wink von Oben, w trzech miejscach sekunduje 
mu w sposób właściwy gadzinowej prasie. W 
korespondencji z Petersburga sygnalizuje intry- 
gi francuskie na dworze moskiewskim, intrygi 
mające na celu zerwanie węzłów łączących Ber- 
lin z Petersburgiem, które jednak — dodaje na- 
iwnie wrzekomy korespondent — doznały najzu- 
pełniejszego fiaska. W przeglądzie prasy zagra- 
nicznej zastanawia się nad „dresurą* dzienni- 
ków paryskich, przebijającą w tem, że zawsze 
zgodnie a z niechęcią piszą o Niemcach ; i za 
dresurę tę zrzuca odpowiedzialność na francu- 
skie ministerjum spraw zagranicznych. A wresz- 
cie we wstępnym artykule powiada tak: 

„Wszędzie widzimy skierowane przeciwko 
nam kolce dziennikarstwa paryskiego, które sto- 
sownie do swych chwilowych potrzeb przedsta- 
wia nas bądż- jako naturalnych sprzymierzeń: 
ców Moskwy, bądź też jako jej zamaskowanych 
nieprzyjacioł. Tiekceważeniem poduszczań tych 
prasy francuskiej zbywać nie możemy, bo ona 
sama wielką im wagę przypisuje. Nasuwa sig 


gdybyśmy nawet chcieli jak najbardziej lekcewa- 
żyć te głosy urzędowej i półurzędowej prasy ber- 
llińskiej, to nas właśnie odwodzi od tego półurzę- 
dowa prasa austrjacka. Fremdenblati w onegdaj- 
szym numerze zamieszcza artykuł, 
utrzymuje, pochodzi z pod pióra człowieka, ma 
jącego styczność z kołami dypłomatycznemi i mo- 


który, jak 


gącego z równą kompetencją mówić o usposobie- 
niu panującem tak w Berlinie jak i w Paryżu. 
Dziwny zaprawdę człowiek, który pcsiada wła- 
dzę przebywania jednocześnie i w Berlinie i w 
Paryżu. Nie inaczej więc jak chyba przebywa w 
gmachu c. k. ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, przy Baligasse. Owoż człowiek ten cudo- 
wny tak powiada: 

„Paryzka korespondencja dziennika  Deut- 
scher Reichsanzeiger, z takim hałasem wyprawio- 
na w świat, jest nowem uderzeniem maczugi dla 
Francji. Stosunki gabinetu berlińskiego i wersal- 
skiego są ogromnie naprężone. Kanclerz jest 
wielce oburzony na Francję. Przyczyną a raczej 
motywem pierwszym tego oburzenia jest misja 
Chaudordyego. Kanclerz od dawna już żywi wiel- 
ką antypatję do tego dyplomaty, którego depesze 
wysełane z Tours o zachowaniu się niemieckiej 
armii we Francji. odezwały się echem w całym 
świecie cywilizowanym. Syn aptekarza z Cahors, 
który przyszedł do tytułu hrabi rzymskiego i zajął 
stanowisko ambasadora, może ma jeszcze więk- 
szy wstręt do kanclerza niemieckiego, ale go nie 
objawia na zewnątrz. Konferencje formalne księ- 
ciu wydają się zresztą od dawna zbrodnią; sta- 
rał się on tak w r. 1870 jak i później o ile mo- 
żności przeszkadzać zebraniu się dyplomacji eu- 
ropejskiej, a na konferencję luksemburgską ze- 
zwolił tylko ze wstrętem. Nieprzyjaźnie spozie- 
rał on na hr. Chaudordyego, jadącego na konferen- 
cję stambulską, a drażliwość jego rosła. skoro 
słyszał, że hr, Chaudordy narzuca się jen. Igna- 
tiewowi. Hr. Chaudordy dość wyraźnie ebjawiał 
chęć znalezienia punktów stycznych pomiędzy 
polityką francuzką a moskiewską, z których by 
można później — w razie korzystnych okolicz- 
ności — ułożyć przymierze państw obu. Dowie- 
dział się o tem Szybko Bismark i zastosował się 
według tego. Z jednej strony dał br. Werthere- 
wi wskazówki, aby popierał jak najmocniej -żą- 
dania moskiewskie i tym sposobem przelicytował 
niejako Franuję, a z drugiej użył wszystkiego 
aby steroryzować Francję. Ztąd to pochodzą owe 
straszliwe zaczepki Francji ze strony Reichsan- 
zeigera i całej prasy urzędowej berliuskiej, która 
od czasu słynnej wojny, wydanej przez wstępne 
artykuły p. Wehrenpfenniga, nigdy z taką nie 
występowała gwałtownością. Co z tego będzie, 
wiedzą nieba, ale że kanclerz wolałby na odo- 
sobnioną, ale zbrojącą się i powstającą z upadka 
Francję wpaść TAR dziś niż jutro, to zdaje się 
być pewnem.“ 

Bez komentarza przytaczamy te słowa Frem- 
denblattu, zwłaszcza że 0 men byłoby pod- 
nosić ich doniosłość. Zaznaczywszy naprężenie 
stosunków między Francją a Niemcami, kończy- 
my tak jak Fr:mdenblatt, dzisiejsze sprawozda- 
nie tem, że nieba chyba wiedzą co z tego sporu 
wyniknie. 


Sprawa wschodnia. 


Z Petersburga zaprzeczają wiadomości, ja- 
koby Gorczakow miał 2 powodu zakończenia kon- 
ferencji rozesłać okólnik do mocarstw. Do tego 
zaprzeczenia dodają uwagę, że w ogóle w ostat- 
nich tygodniach nie rozsyłano żadnych notyfikacji 
okólnych, w kwestji wschodniej, do zastępców 
moskiewskich za granicą. Doniesienie o uchwale 
Wielkiej rady dywanu jest już od dawna w Pe- 


Arci" ale jeszcze nie urzędowo. 


KE 


Dopiero po 
| otrzymaniu oficjalnego zawiadomienia nastąpi de- 
(cyzja cara. Mimo to i niezależnie od tego miał 
| wczoraj nastąpić wyjazd Ignatiewa jako też in- 
nych pełnomocników z Konstantynopola. 
Moskowskja Wiedomosti już teraz przesą- 
dzają o decyzji carskiej i usiłują odpowiedmą 
wywrzeć presję na gabinet petersburgski. Wypo- 
wiadają one bowiem zdanie, że teraz należy po- 
wrócić do pierwiastkowych , niezmodyfikowanych 
żądań i wymusić na Porcie przyjęcie onych. 
Noworosijskij Telegraf wychodzący w Udesie 
zamieścił artykuł, inspirowany przez Ignatiewa 
a podnoszący okoliczność, iż opór Midhata baszy 
głównie podtrzymywany był stanowiskiem pełno- 
mocników austrjackich, którzy przyrzekali Por- 
pomoc Austuji. 
Jednocześnie z Berlina rozniesiono pogłoskę 
lo podjęciu zamiaru przeprowadzenia okupacji 
austro-moskiewskiej. Dziś tej pogłosce oczywiście 
zaprzeczają. Tyle bowiem w obu tych wiadomo- 
ściach — odeskiej i berlińskiej — jest tylko 
prawdy, że gdyby Moskwa rozpoczęła akcję wo- 
jenną, to Austrja tak w interesie własnym jako 
też dla utrzymania równowagi musiałaby w da- 
nym razie okupować odpowiednie terytorja. 
Zresztą teraz ani jest czas ani możność po 
[ktore aby wykryć wszystkie tajne sprężyny, 


które poruszały działaniami pełnomocników mo- 
carstw na konferencji. Podając w innej rubryce 
przebieg wojny dziennikarskiej między prasą 
trancuzką a niemiecką, a właściwie paryską a 
berlińską, zaznaczamy stanowisko p. Chaudordy 
francuskiego i br. Werthera niemieckiego peł- 
nomocnika na konferencji. Walka między jednym 
a drugim odnośnie do stanowiska Moskwy zao- 


strzyła się teraz w prasie jeszcze bardziej i daje; 


powód do niezwykłych obustronnych rekryminacji, 
które już dziś służyć mogą za objaw bardzo gro- 
źnych w przyszłości następstw. 

Dnia 8. bm. przyjmował sułtan na uroczy- 
stem posłuchaniu deputację, której poruczono zło- 
żyć podziękowanie od ludności stolicy. Członko- 
wie deputacji, Assim effendi, jako reprezentant 
ulemów, Ibrahim-basza, jako przedstawiciel mu- 
zułmanów, i Sawa-basza, jako wysłannik innych 
wyznań, dostąpili zaszczytu wręczenia sułtanowi 
adresów, w liczbie dziewięciu, spisanych w tu- 
reckim, armeńskim i greckim języku. Dnia na- 
stępnego złożył jeneralny sekretarz patryarchy 
carogrodzkiego, Stavraki, na audjencji u ministra 
Savieta adres narodu greckiego. Adres ten pod- 
pisało kilka tysięcy osób, a na czele sam pa- 
trjarcha, członkowie świętego synodu, naczelnicy 
rozmaitych korporacyj i parafij kościelnych. 

Deputacji, wręczającej adres z Adrjanopola, 
podziękował w imieniu sułtana pierwszy jego se- 
kretarz Saib bej, następującemi słowy: „Jego 
cesarska Mość sułtan uczuł przy wręczeniu mi 
adresu mieszkańców Adrjanopola wielkie zado- 
wolenie. Jego cesarska Mość pragnie, ażeby lu- 
dność tego miasta, która pochwale ogłoszenie 
konstytucji i dobrze rozumie, jakie ona nakłada 
obowiązki, i nadal żywiła te same uczucia i ży- 
ła pomiędzy sobą w zgodzie. Chwilowe położenie 
nie jest tak grożnem, ażeby wymagało po nas 
nadzwyczajnych poświęceń. Gdyby jednak stara- 
nia o utrzymanie pokoju miały się pokazać płon- 
nemi, a obrona ojczyzny konieczną, wtedy Jego 
cesarska Mość uda się sam do głównej kwatery 
i skupi około cesarskiej chorągwi wszystkich 
wiernycb. Cały kraj gotów jest złożyć na ołta- 
rzu ojczyzny krew i mienie swoje. Chwilowo 
wstrzymać się jeszcze należy z uzbrojeniem ca- 
łego narodu; nastąpi to, kiedy okaże się tego po- 
trzeba.“ 

Dziennikarstwe moskiewskie zaczyna bardzo 
trafnie sądzić o dzisiejszej sytuacji. Podajemy 
w spolszczeniu (dokonanem przez Czas) następu- 
jący artykuł dziennika Nowoja Wremja, zasłu- 
gujący ze wszech miar na uwagę; dziennik ten 
tak mówi: 

„Skoro raz projekta moskiewskie przyjęte 
zostały za europejskie, Ignatiew, bądź co bądź, 
zdegradowanym został, bo stał się dziś tylko je- 
dnym z członków konferencji, obowiązanym po- 
niekąd zgadzać się ze swoimi kolegami 1 czy- 
nić to tylko, co czynią oni. Kiedy Moskwa szła 
sama jedna, kiedy Ignatiew przesłał Porcie ulti- 
matum, w czterdzieści ośm godzin zwycięzkie 
wojska tureckie wstrzymano w pochodzie i Ser- 
bia została wolną od grożącego jej zburzenia. 
Teraz nie tak się dzieje. Teraz działa nie Mo- 
skwa, lecz Europa, nie Moskwa więc już, tylko 
Europa zmusi Turcję do przyjęcia... tych sa- 
mych reform, które Porta gotowa była przyjąć 
chętnie z rąk Andrassego na wiosnę. Czyż nie 
dziwna to historja? Czyliż Europa bezsiiniejszą 
jest od Moskwy? Czy Turcja, która tak skwapli- 
wie schowała miecz do pochwy na jedno słowo 
Moskwy, nagle w ciągu dwóch miesięcy wzmo- 
gła się w takie siły, że może dziś stawić czoło 
Europie całej, może wysoko podnieść głowę, lek- 
ceważąco, wzgardliwie nawet stawać wobec kon- 
ferencji, zapominając o względach grzeczności 
nawet?... Naturalnie — to wszystko być nie mo- 
że, i sekret zupełnie nie w tem się zamyka, lecz 
z pewnością w tem, że Europa nie chce nic zro- 
bić, że Europa zachowuje zawsze dawną nieuf- 
ność, starą nienawiść do Moskwy, że zgoda 
Europy na projekta moskiewskie wymuszoną jest, 
fałszywą, i że nareszcie jedynym celem, jedynem 
życzeniem Europy jest: aby konferencje do ni- 
czego nie doprowadziły i na niczem się skoń- 
czyły. Lecz w takim razie za cóż te wszystkie 
wycieczki przeciw Moskwie, za cóż te napaści, 
których pełno w prasie niemieckiej, angielskiej, 
austrjackiej? Za co nas poniżają, głoszą, żeśmy 
stali się ofiarą porażki moralnej, że w ciągu lat 
dwudziestu nie zdołaliśmy się podnieść, a ow- 
szem — upadliśmy jeszcze, że Turcja wyżej od 
nas stoi, Że położenie Moskwy rozpaczliwe, że 
wojna krymska zabiła nas na zawsze, że jeżeli 
Moskwa na oślep rzuci się na Turcję, to zginie 
ostatecznie. I z jakim śmiechem, z jaką złośli- 
wością głoszą się te wszystkie potwarze, z jak 
zjadłiwym humorem podają nam wciąż kielich, 
przepełniony żółcią i jadem! I podsuwają nam 
ten kielich codziennie, a codzień złoślwiej, a 
codzień dosadniej! I dzieje się to w dziennikar- 
stwie mocarstw, w przyjaźnych niby zostających 
z nami stosunkach, n. p. w tej Austuji, gdzie 
niemasz ani jednego organu prasy, któryby mó- 
wił o Moskwie bezstrounie, któryby choć eokol- 
wiek uszanował naszą draźliwość, naszą miłość 
własną! 

„Między wszyzkimi przedstawicielami Europy 
na konierencji wyróżnia się niby swą rzekomą 
bezstronnością „przyjaciel nasz* margr. Salisbu- 
ry. Od pierwszego dnia pobytu w Konstantyno- 
polu, to tylko czyni, że się ciągle zgadza z jen. 
Ignatiewem i niedopuścił się dotąd najmniejszego 
zaprzenia, najmniejszej różnicy zdania — stwierdza 
wszystko, zgadza się na wszystko, co mówi i 
czego chce Ignatiew i zdaje się nie mieć 
zupełnie ani własnych poglądów, ani dążeń wła- 
snych wszystko wspólne z Ignatiewem !... Idzie 
za nim krok w krok, usiłuje niemal trafiać w te 
same ślady, które zostawiły nogi Ignatiewa... 
Nasz poseł pragnie wyjeżdżać, wybiera się, przy- 
gotowuje sobie parostatek; Salisbury pragnie 
wyjeżdżać, wybiera się, przygotowuje sobie pa- 


niu 


p. Piątkowskiego. 


rostatek.., Nasz poseł mówi, że więcej ustępstw 
czynić niepodobna; Salisbury wtórzy mu jak 


echo: „niepodobna !... niepodobna !*... A jednako- ciszka Józefa 


woż — żadnego ztąd skutku, a raczej skutek 
bardzo pomyślny dla Turcji, a poniżający dla 
Europy... Porta trwa w uporze, nastraja się CO- 
raz wyżej, coraz bardziej wojowniczo.. Europe 
woła: „wyjedźmy!*.. Midhat basza odpowiada 
drwiąc: „bardzo proszę!.. tem lepiej“... Za 
„przyjacielskim* Saiisburym — stoi zagadkowy 
Elliot... Stoi i szepce coś z Midhatem, miga do 
sułtana... Czy nie ukrywa się czasem lord Bea- 
consfield w tych dwóch osobach: Salisbury i El. 
liot ?... Czemu nie ?... Pierwszy reprezentuje przy- 
jaźń, drugi nienawiść... Drugi burzy w nocy to, 
co pierwszy budował we dnie.. Albo tedy oba- 
dwaj przedstawiciele Anglii działają w myśl in- 
strukcji Beaconsfielda, który nas oszukuje, bo 
pragnie, aby konferencje spełzły na niczem, al- 
bo markiz Salisbury jest rzeczywiście szczerym 
i szlachetnym, lecz nic zrobić nie może... więc 
to wyjdzie na jedno... Włoch niema co rachować, 
Francji prawie toż samo; chociaż jej interesa z 
natury swej przeciwne są interesom Anglii, więc 
zgodne z naszemi, lecz głos jej dziś — żaden. 
Pozostają „przyjaciele nasi“ — Niemcy... Lecz 
czemże dla nich narody słowiańskie ?,.. Materja- 
łem chyba dla germanizacji... Czem dla nich 
Turcja? Hordą, która za pomocą jarzma i gwał- 
tów pozbawia sił i samodzielności słowiańskie 
narody i bardzo dogodnie dla Niemiec usposabia 
te narody do poddania się wpływom kultury ger- 
mańskiej w przyszłości. 

„Konferencja więc rozejdzie się i Europa ani 
się skrzywi!.. Są u nas pewne organa, które 
mówia : „Niech konferencja spełznie na niczem, 
wszystko jedno!.. Europa zbierze się w innem 
miejscu i uchwali, jakie środki należy przedsię- 
wziąć przeciw Turcji... Dziwni ludzie!.. Europa 
wcale nie chce przedsiębrać i nie uchwali nigdy 
żadnych środków przeciw Turcji“... Europa przez 
dwadzieścia lat patrzyła spokojnie, jak Turcja 
mordowała i gnębiła Słowian, a ostatniemi cza- 
sy cieszyła się ze zwycięstw tureckich nad Ser- 
bami, zatrwożywszy się dopiero wówczas, gdy 
Moskwa postawiła Turcji ultimatum... Lecz o ko- 
go zatrwożyła się ona?.. O interesa własne!... 
I interesa też własne wyłącznie ma ona dziś na 
celu i będzie miała usque ad finem!*. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 20. stycznia, początek o 
godzinie 7ej wieczorem, przewodniczy p. prezydent 
Jasiński. 

Na porządku dziennym budżet funduszu gmin- 
nego na 1877 r. 

Uchwalono następujące rubryki z działu roz- 
chodu : 

Na utrzymanie zakładów spacerowych 4899 zł. 

Na budowy wodne 1800 zł. 

Na wodociągi i studnie 18.435 zł. 

Kwota preliminowana w powyższej rubryce wy- 
nosiła o 6000 zł. mniej, ale wskutek wniosku p. 
Wierzbickiego została podniesiona. P. wnio- 
skodawca wykazał, że ilość wody ze studzien pu- 
blicznych jest bardzo mała we Lwowie; a tym- 


czasem większa ilość wody stanowi niezbędny wa 
runek zdrowia mieszkańców. Prywatne studnie nie 
mogą z»stąpić publicznych, ponieważ, znajdując się 
na dziedzińcu blisko kanałów, nie dają prawdziwie 
czystej wody. Ilość wody, dostarczanej we Lwowie 
ze studzien publicznych, wynosi dziennie 3000 stóp 
sześciennych; jeżeli rachować tylko 9006 ludności, 
to na każdą osobę przypadnie trzecia część stopy 
sześciennej. W porównaniu z innemi większemi mia- 
stami stosunek to bardzo niepomyślny. W Rzymie 
przypada na głowę 29 stóp, w Nowym Yorku 17, 


w Glasgowie i Londynie 3, w Wiedniu 28, w 
Edymburgu 1:5. Uważa się zwykle, że 1 stopa jest 
koniecznie potrzebną na głowę, tymczasem we Lwo- 
wie i tego niema; a właściwie latem, po potrące- 
ilości wody, używanej na pokrapianie ulic 
(12.000 stóp), przypada wszystkiego jedna ćwierć 
na stopę. Z tego powodu trzeba koniecznie pomy- 
śleć o sprowadzeniu zkądkolwiek wody w większej 
ilości, i dla tego p. Wierzbicki proponuje wyzna- 
czyć 6000 zł. na zrobienie w tym celn przedwstę- 
pnych badań. Po gorącem poparcin tege wniosku 
przez dr. Millereta jdr.Czerkawskiego 
Julja na, uchwalono powiększyć rubrykę o 6000zł. 
Dalsze rubryki rozchodu: 


Budowa i czyszczenie kanałów 5900 zł 
Oświetlenie miasta 55.000 zł 
Czyszczenie miasta 35.000 zł 
Materjały i rekwizyta bndownicze 5450 zł 
Wydatki przygodne 13.750 zł 
Odsetki kapitałów biernych 24.694 zł 


Raty na umorzenie kapitałów biernych 16.888 
Na kupno nieruchomości (realność pod 1. 7553/,, 
realność 1. 376 przy placu Halickim, gruntu na 
rozszerzenie cmentarza stryjskiego i grunt przy 
realności 1. 274*/, dla rozszerzenia cmentarza ły- 


czakowskiego.) 21.620 zł. 
Na budowę szkoły św. Antoniego 36.000 zł, 
Na budowę szkoły u św. Anny iM. 

Magdaleny 100.000 zł. 
Na budowę bazaru 50,000 zł. 
Tę ostatnią rubrykę uchwalono, na wniosek 


Podług wnioskodawcy, bazar 
najzupełniej wypłaci koszta budowy, a przytem 
wstawienie tej kwoty nie oznacza, że gmina za- 
ciągać ma sama pożyczkę, tylko że ją gwarantuje. 
Pieniądze, potrzebne na wybudowanie bazaru, mo- 
gą być pożyczone z kasy komisji niestałych do- 
chodów. 

Ogół wymogów wynosi 1,080.341 zł, 

Co do pokrycia niedoboru w kwocie 49.388 zł., 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę pod zastaw papie- 
rów. Co do pokrycia 50.000 zł., przeznaczonych 
na bndowę bazaru, sekcja przyjdzie z osobnemi 
wnioskami. 

Sprawozdawcą budżetu funduszu szkolnego jest 
dr. Zucker. 

Ogół pokrycia wynosi 

Rozchód: 
1) płace nauczycieli i nauczycielek 


83.182 zł, 


w szkołach ludowych 55.480 zł, 
2) remuneracje katechetów 2500 zł. 
3) mniejsze potrzeby szkolne i urzę- 
dowe 580 zł. 
4) przybory naukowe 1200 zł. 
5) na wydatki kancelaryjne Rady 
szkolnej okręgowej i ogłoszenia kon- 
kursów 80 zł, 
6) zaopatrzenie] nauczycieli i nau- 
czycielek dawnego etatu 1450 zł 
7) płace i emolumenta sług szkol- 
nych 1538 zł 
8) czynsze najmu, koszta utrzyma- 
nia, opał i oświetlenie ubikacyj szkol. 9732 zł. 
9) rozmaite inne wydatki 2912 zł. 
Suma 75.472 zl 
10) subwencja dla szkoły u pp. | 
Benedyktynek ormiańskich 979 zł. 
11) subwencja u pp. Benedykty- 
nek łacińskich 1680 zł. 
12) subwencja szkoły pospolitej 
ewang ielickiej 622 Br, 
13) subwencja szkół izraelickich 184 zł, 


`| ostatecznie doprowadzi nas do celu. 
j tak miły upominek, posełam wam na wasze żąda” 


,|nie moją fotografię jakoteż serdeczne wyrazy po 
,|zdrowienia i braterstwa. 


„|półtrzecia oktawy. 


14) subwencja wyższej szkoły real. ` 4339 zł. 
15) subwencja gimnazjum Fran- 
1400 zł. 
16) subwencja szkoły przemysłow. 5520 zł. 
17) subwencja szkoły handlowej 1610 zł. 
18) subwencja szkoły muzycznej 500 zł. 
19) subwencja dla Harmonii, na 
: wniosek p. Wachnianina 300 zł. 
| 20) subwencja dla zakładu ciem- 
nych 606 zł. 
21) subwencja dla zakładu głacho= 
niemych 645 zł. 
Ogół wydatków tunduszu szkolne- 
go wynosi 93.857 zł. 


Dla braku kompletu przerwano posiedzenie; 
dalsze rozprawy nad budżetem odłożono do czwart* 
kowego posiedzenia, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


—  Dzłś w kościele katedralnym o godzinie 10 
odbędzie się staraniem akademików lwowskich ża- 
łobne nabożeństwo za poległych w powstaniu 
roku 1863. 


Dziś przedstawiają w teatrze znakomity 
dramat pp. Bilot i Daudet. „Frommont i Risler*e 
Powiadamy znakomity, bo uprawnia nas do tego te 
okoliczność, że znawca taki jak Diagelstedt przed” 
stawia go bezustannie w Burgu wiedeńskim. 

U namiestnika hr. Alfreda Potockiego urzę: 
dzają dwa bale na 4, i 11. przyszłego miesiąca. 


Bai prawników, lubo świetnie urządzony I 
według zapowiedzi bardzo obiecujący, nie zwabił 
tak wielkiej liczby gości jakby się tego spodziewać 
można. Do kadryla stanęło tylko 40 par, s, chociaż 
towarzystwo było wyborowe, bal skończył się do- 
syć wcześnie. Tańce wirowe rozpoczęły prześliczne 
walce „Wesołość i swoboda* p. F. Tymolskiego- 
Równocześnie urządzony wieczorek w kasynie za 
to powiódł się bardzo dobrze. ŚSześćdziesiąt par 
było tańczących, a bawiono się ochoczo i wesołe. 
— Towarzystwu iyżwiarskiemu jakoś nie wiedzie 
się tego roku, Naprzód nieprzyjaciółkę zaciętą na- 
potkało w temperaturze, która stopiła lody, obecnie 
zaś pomimo sążnistych ogłoszeń o ponownem otwar* 
ciu ślizgawki przy muzyce wojskowej, publiczność, 
jakby zapomniała o miłe spędzanych chwilach nê 
lodzie. bardzo nielicznie zgromadziła się na Szu- 
manówce w niedzielę, 


Wczoraj o godzinie 11. rano w kościele 00. 
Karmelitów odbyło się nabożeństwo za poległych 
w latach 1863 i 1864, Obok byłych towarzyszy 
broni, osiwiałych weteranów z 31 r., obok tych, 
którzy byli świadkami ich bohaterstwa i śmierci 
widzieliśmy mnóstwo szkolnej młodzieży, która. się 
zebrała oddać cześć męczennikom wolności. Cześć 
takiej młodzieży, cześć tem większa, że postąpiłe 
tak z własnego popęda. 

Kazanie w duchu narodowym miał ks. Adam- 
kiewicz, karmelita. 

Na tacę nłesioną przetz p. Wiktora Wiśniew 
skiego, padały szczodre daki. E 


Z polecenia- dr. Smolki otrzymaliśmy od p: 
S.s» któremu zawdzięczać należy otrzymaną posełkę 
ziemi dla naszego kopca z Kalifornii. odpowie 
którą ouzymało Tow. polsk. w San Francisco, jako 
podziękę wystósowaną przez prezesa komitetu kop 
cowego : 

Do Towarzystwa polskiego w Kalifornii w San 
Francisco. Market Street N. 1032 na race- Ale 
ksandra Beduawskiego i F. T. Leszena. 

Szanowni rodacy! 

Dziękuję wam uprzejmie za przysłaną do kop 
ca Unii Lubelskiej garstkę ziemi z waszej nowak, 
a da Bóg tymczasowej tylko ojczyzny. 

Miło wam zapewne będzie dowiedzieć się, że 
w kopcu znajduje się do tej chwili ziemia ze wszyst- 
kich ziem naszej wielkiej ojczyzny (Polski, Litwy 
i Rusi) ze wszystkich znakomitych miejse owości 
historycznych, ze wszystkich pól bitew ważnie” 
szych, począwszy od Grunwaldu i Tannenbargu 
po Sołowijówkę i Radziwiłów — z grobów Kos 
ściuszki, Lelewela, Mickiewicza, Kniaziewicaa, Sło 
wackiego, Ostrowskiego, z grobów męczenników 
naszych na Sybirze pochowanych, z koryta Oss! 
w którem Bolesław bił słapy graniczne, ze wazyść? 
kich kopców i mogił na ziemi polskiej znajdujących 
się, ze ziemi św. Jerozolimy, z góry Kalwarji itd 

Otóż i ziemia po której obecnie stąpacie pó” 
łączy się z powyższemi i naszą jako symbol tej ł4 
czności wszystkich synów naszej ojczyzny, którś 


Zn S 


Jeszcze raz z pełni serca dziękując za wasi 


Lwów, 20. stycznia 1877 rokn. 
Dr. Franciszek Smolkam. p., 
poseł miasta Lwowa na sejm krajowi 
i delegat do Rady państwa. 

— Pani B. Geistlenerowa ofiarowała cały ns- 3 
kład swej pięknej polki „Elegantka* na rzecz za” 
kładu prrzytułkowego dla ociemniałych dziewcząt 
Spodziewamy się, że niedługo ani jeden egzem T 
plarz „Elegantki* nie pozostanie na półkach księ 
garskich, tem więcej że zakład, o którym mow 
jest koniecznie potrzebny, Niechaj ladzie, zajmując 
się wprowadzeniem go w życie w ten choć spoBó 
znajdą poparcie ogółu publiczności, 


— Posiedzenie Towarzystwa przyrodników ze 


skich im. Kopernika odbędzie się dziś o godzinić 
6tej po południu w sali uniwersyteckiej nr. IV 
(1 piętro). Na porządku dziennym: 1) Wykład pr 
Tynieckiego, o lasach podolskich. 2) Dr. J, arsi 
bowski pokaże niektóre nowe minerały ameryksń* 
skie, 2) Sprawozdanie z pracy Behma o tworzeni™ 
się skrobii w ziarnkach chlorofilu, 4) Wykład prl 
T. Ciesielskiego, o bakterjach zgnilcowych. | 
Wtrzecim odczycje zada, faj 


dr. Tadeusz Zuliński przypomiua porównanie, j 
uczynił w prelekcji pierwszej, przyrządu głosoweś! 
do piszczałki stroikowej i rozwija je bardziej, prze” 
prowadzając je w szczegółach, Piszczałka stroikoW 
tak samo jak przyrząd głosowy u człowieka skła 

się z ezterech części: miechu, rury wietrznej, n% 
sadowej i języczka, z tą różnicą, że nasze stron 
głosowe mogą się rozszerzać i zmniejszać, że tchê 
wica jest rozszerzalna, a tem same wyższół 
głosowego przyrządn człowieka, widoczna, już 46 
tego samego, że stosownie do okoliczności jest 0% 
w stanie wydawać z siebie wielką ilość dźwięków! 
których liczba drgań chwieje się pomiędzy 80 
1200 na sekundę. Jak obszerną jest skala g 
Indzkiego — dość powiedzieć, że obejmować mo 


Od rozwoju krtani zależy głównie nizkoł: 


.|lnb wysokość głosu; delikatna krtań wydaje t0 


wysokie, czego dowód mamy na kobietath i asie 
ciach, a jak ważnym jest rozwój jej da g% 
świadczy najlepiej fakt, że są momenta w ludzkie? 


„|życin, gdzie głos się zmienia zupełnie, a higi 


zakazuje go wytężać 
Spiewacy z fachu dobrze wiedzą o tem, że © 
wne samogłoski odpowiadają pewuym tomom a Hel 
holz układając skalę z kamertonów wprawiony: 
ruch za pomocą aparatu elektromagnetycznego 
wiódł tego syntetycznie wydobywając z nich prami?” 
nia samogłoskowe, 
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IV. Obligi sa 100 sł 


Doświadczenie uczy, że samogłoski a, i, tu- 
dzież u francuzkie bardzo dobrze odpowiadają to- 
nom wysokim, podczas gdy u i o lepsze są dla 
tonów basowych. Tem to właśnie tłumaczy się, że 
język włoski, w którym przeważają samogłoski, w 
spiewie jest tak miły. 

Rodzaj spiewu zależy od woli spiewaka, a za- 
wisł od pędu powietrza i od naprężenia wiązadeł. 
Jeżeli pierwszy jest silny a wiązadła słabo naprę- 
żone głos będzie piersiowy, jeżeli odwrotnie krta- 
niowy. Przy słabym pędzie powietrza, a mocno 
rozszerzonych wiązadłach wydobyty głos nazywa 
się głowowym (Kopfstimme). Można to bardzo do- 
brze poznać na pierwszy rzut oka tak samo, jak 
poznać można, że przy forte śpiewak pracuje pier- 
sią, przy piano krtanią. 

— Na druk elementarny dla ludu górno szlą- 
skiogo złożyli w Administracji Gazety Nar. pp.: 
dr. Jul. 5 z}, dr. Józef Skałkowski 2 zł-, Dolański 
z Rakowy 5 zł. 10 c., Z. W. z Gródka 2 zł, W. 
B. 30 ct, Frauciszek Sadecki z Uherca 3 zł, Wi- 
ktorja Jarzymowska 1 zł., R Nabrelak 1 zł. J. 
Machnikowski 1 zł, H. Z. Karpowicz 1 zł, X. P., 
Niedźwiedzki 1 zł, razem 22 zł. 40 c. Z poprze- 
dniozłożonemi 6 zł. 60 ct.; razem 29 zł. a. w. 
Mianowania. Cesarz mianował kanonika 
rzym. kat, kapituły w Przemyślu, Józefa Ziemiań- 
skiego, scholastykiem kapituluym. 

Namiestnik przeniósł inżyniera, Henryka Stahła 
z Przemyśla do Lwowa; adjnnktów budownictwa : 
Juliana Soswińskiego z Tarnopola do Przemyśla i 
Adolfa Palcha z Zaleszczyk do Sambora; nareszcie 
praktykantów budownictwa : Piotra Pindelskiego z 
Krakowa do Sambora, Józefı Adamskiego z Sam- 
bora do Krakowa, i Walerjana Pichla z Sambora 


—  Mianowania w armii. Pułkownik Adolf 
Wisłocki i Franciszek hrabia Schaifgotsche, z stanu 
apoczynku, przeniesieni do nieczynnej armii. 

Nadlekarz sztabowy I. klasy dr. Łukasz Po- 
tochnyak, szef sanitarny przy komendzie jeueral- 
nej we Lwowie, na własną prośbę, przeniesiony 
w stan spoczynku. 

Rotmistrz pułku ułanów ur. 13 Karol hrabia 
Choriński otrzymał godność c. k. szambelana. 


— Sprawozdanie komitetu nieustającego fun- 
dacji imienia Karola Szaynochy z czynności podję- 
tych w sprawach fundacji, za czas od 1. stycznia 
do 31. grndnia 1876. (Dokończenie. ) 

W ciągu rokn 1876 miała fundacja następują- 
ce dochody rzeczywiste: 

1. Z kuponów płatnych 1. marca 1876 od su- 
my 12.300 zł. w 6 pret, listach hipotecznych 369 zł. 

2. Z knponów płatnych 1. września 1876 od 
sumy 12.400 zł. w 6 pre. listach hipotecz. 372 zł. 

3. Z kuponów płatnych 1. stycznia i 1. lipca 
1876 od 4 proc. listów zastawnych Towarzystwa 
kredytowego na 300 zł. 12 zł. 

4. Z kupon. płat. l. maja od 31 obligacyj 
pierwszeństwa kolei Czerniowieckiej po 6 zł. 70 
w srebrze, czyli według kursu po 108 pre. 213 zł. 
93 c. 

5. Z kupon. płat. 1. listopada od tych samych 
efektów, według kursu 104'50 pre, 217 zł. 04 c. 

6. Z kupon. płat. 1. maja i 1. listopada od 
2600 zł. w obligacjach pożyczki krajowej 156 zł. 
7. Z kupon. płat. 1. maja i 1. listopada od 
zł m. k. w obligacjach indemnizacyjnych 44 
zł. 88 c. 

Razem więc było dochodów 1384 zł. 85 c. 

Ztego wydano: 

1. Na lokację, celem pomnożenia majątku za- 
kładowego, 10 proc, dochodu 138 zł. 47 c. 

2. Na zaspokojenie siódmej raty należytości 
rządowej 189 zł. 60 c. 


3. Wypłacono p. Szaynochowej 1056 zł. 08 c. 

4. Na ostemplowanie podania w sprawie lote- 
rji, celem spieniężenia obrazu „Łokietek* 50 e. 

5. Na opłatę pocztową w sprawie ogłoszenia 
sprawozdania 20 c. 

Razem jak wyżej 1384 zł. 85 c. 

Dla objaśnienia pozycji l. wydatków dodaje 
się, że przeznaczone na pomnożenie majątku za- 
kiadowego 10 proc. ogólnego dochodu, potrącone 
na ten cel i fruktyfikoyano w miarę wpływających 
dochodów. Drobniejsze kwoty lokowano na razie 
w kasie oszczędności na książeczkę nr. 6744 do- 
póki nowe wpływy i nagromadzone zapasy niepo- 
zwoliły zakupić papierów lokacyjnych. I tak użyto 
(jak świadczą zamieszczone wyżej ustępy b) i e) 
na zakupno listu hipotecznego Ser. B. nr. 8741 z 
książeczki kasy oszczędności nr. 6744 kwoty 25 
al. 68 c., na zakupno tukiegoż listu Ser. A. nr. 
13483 w gotówce 31 zł. 43 c, zaś z tej samej 
książeczki kasy oszczędności 29 zł. 76 e., czyli 
łącznie 86 zł, 87 c. 

Dodamy do tego teraźniejszy zapas na tejże 


Lwów, z Izby handlo- zir l 
wej dnia 22. stycznia. |———-|grog. 
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książeczce (bez prowizji.) 63 zł. 08 c, czyni ra: 
zem 149 zł. 95 c. 

Jeżeli zaś z kwoty tej potrącimy zapas, któ- 
ry z początkiem 1876 r. znajdował się na tej 
książeczce tj. 11 zł. 48zł., to otrzymamy 138 zł, 
47 c., tj. kwotę, jaka według pozycji 1. wydatków 
na pomnożenie majątku zakładowego przeznaczoną 
była, a według powyższego zestawienia rzeczywi- 
ście na ten cel użytą została. 

W celn spieniężenia należącego do majątku 
fundacji obrazu olejnego „Władysław Łokietek 
wśród włościan* pęzla p. Wojciecha Gersona, po- 
starał się komitet o pozwolenie urządzenia loterji, 
któraby w przybliżeniu przyniosła tyle, ile wynosi 
wartość tego obrazu, ofiarowanegc przez samego 
artystę na rzecz fnudacji. 

Zezwolenie władzy właśnie udzielone zostało, 
a bliższe szczegóły co do loterji ogłoszone będą 
w pismach publicznych już w najbliższym czasie. 

W łonie komitetu nienstajacego fundacji imie- 
nia Karola Szajnochy, zaszły w ciągu roku 1876 
zmiany, które niuiejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości w myśl przepisu $, 15. aktu funda- 
cyjnego. 

I tak utracił komitet jednego z najgorliwszych 
członków swoich w osobie ś, p. Augusta Bielow- 
skiego, którego miejsce w komitecie zajął, w myśl 
przepisów aktu fundacyjnego, dotychczasowy za- 
stępca jego Wny dr. Wojciech Urbański, bibliote- 
karz uniwersytetu lwowskiego. Zastępcą tego osta- 
tniego wybrano Wgo dr. Wojciecha Kętrzyńskiego 
dyrektora zakładu narodowego imienia Ossolińskich. 

W miejsce Wgo Maurycego Kraińskiego, który 
w komitecie był zastępcą JO. księcia Lieona Sapie- 
hy, a przesiedliwszy się ze Lwowa, tem samem w 
myśl postanowień listu fundacyjnego zaprzestał na- 
leżeć do komitetu, zaproszono na zastępcę Wgo 
Józefa Pajączkowskiego, dyrektora Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 

Wyborów powyższych dokonano na posiedzeniu 
z dnia 19, listopada 1876, zaś daia 7. b. m. za- 
proszono do komitetu Wgo dr. Zygmunta Węclew: 
skiego profesora nniwersytetu lwowskiego, a to w 
miejsce ś. p. dr. Fryderyka Skobla, który w komi- 
tecie był zasiępcą Wgo dr. Józefą Majera, 

Kończąc niniejsze sprawozdanie, komitet nie- 
ustający pozwala sobie przypomnąć szanownej pu- 
bliczności, że fundacja ta przeznaczoną jest na 
wsparcie dla zubożałych a zasłużonych literatów, 
a przedewszystkiem na utrzymanie rodziny 8. p. 
Karola Szajnochy. 

Datki dla fundacji przyjmuje Wny Oktaw Pie- 
truski zastępca marszałka w Wydziale krajowym, 
a nazwiska dawców podane będą do publicznej 
wiadomości. 

We Lwowie dnia 7. stycznia 1877. 


Zastępca prezesa : 
Pietruski. 


Nadwórna 19. stycznia, Na dniu wczoraj, 
szym byliśmy świadkami i uczestnikami smutnej i 
miłej zarazem uroczystości. Smutnej, bośmy że- 
gnali jednego z uajsympatyczniejszych obywateli 
naszego miasteczka, byłego adjunkta tutejszego 
sądu p. Adolfa Waltera, odjeżdżającego obecnie na 
posadę sędziego do Rawy; a miłej, bo liczny udział 
w pożegnalnym na cześć jego bankiecie, przekonał 
nas, Że powszechność nasza rzetelną zasługę od- 
czuć i uznać potrafi. Bo też, zaprawdę, p. Walter 
jest człowiekiem rzeteluej zasługi. Przybył on do 
Nadwórnej na niedługo przed straszną pożogą, 
która w 1874 roku prawie połowę miasteczka w 
niwec obróciła. Srogi ten żywioł i jego własne 
mienie do szezętu pochłonął. Tak fatalnie powita- 
ny na samym wstępie, a pobudzony widokiem nie- 
doli tylu rodzin dachu pozbawionych, zaraz po- 
wziął myśl zapobieżenia na przyszłość doświadczo 
nej bezradności w obec podobnej klęski, i pierw- 
szy zawiązał i zorganizował w Nadwórnej Stowa- 
rzyszenie ochot. straży ogniowej. Obok sumiennego 
wypełnienia obowiązków swego powołania, małą 
resztkę wolnego czasu poświęcił całkowicie po- 
wziętej pracy. Jego usilne starania wyjednały po- 
moc pieniężną u gminy, u Wydziału krajowego i 
innych instytucji, tak, że za fnndusze przezeń ze- 
brane ochotnicza straż ogniowa zaopairzoną zosta- 
ła w niezbędne rekwizyra, a licząc dziś w gronie 
swojem kilkudziesięciu czynnych członków, daje 
ciągłe dowody swojej użyteczności, bo przy paru 
wypadkach ognia, spiesznym ratunkiem wstrzymała 
szczęśliwie dalszy jego postęp, a ciągłem czuwa- 
niem nad zachowaniem środków ostrożności, po- 
zwala mieszkańcom Nadwórnej Zasypiać z myślą 
spokojniejszą o całość swego mienia, 

Tak tedy p. Walter, opuszczając Nadwórnę, 
i składając naczelnictwo ochotniczej straży ognio 
wej, w całkowitym jej rozwoju, zaprawdę, zosta- 
wia po sobie niespożytą pamiątkę, i dobrze nam 
się zasłużył! A że prócz tego był on duszą na- 
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78 — 


69 — 


aw. 1869 pe 800 zł 
5 pr.srobr. w. a. 

» 1872 ps 300 sł. 

E 5 pr srebr. w. a. 

103 50|Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 


srebr. 


200 sł. 
1 
(Dewisy 3 miesięczne. 
Beriia 100 mark.. . . 
—_lfrankfart 106 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 


6105 
6105 
6105 
2 35 
4975 


8 
szych towarzystw, i umiał połączyć pożyteczne z 
przyjemnem, więc stworzył przy straży ogniowej 
kapelę, która pod artystycznem jego kierownictwem 
w krótkim bardzo czasie, już nie jednej publicznej 
nroczystości dodała pompy i okazałości, już nie 
jeden, przy jej dźwiękach, mile spędziliśmy wie- 
czorek. To też komitet kasyna tutejszego nie mógł 
bardziej trafić w ogólną myśl, i odpowiedzieć o- 
gólnym chęciom, jak biorąc inicjatywę W urządze- 
nin pożegnalnego dla p. Waltera, bankietu, 0 któ- 
rym na początku wspomieliśmy. 4 
Owoż wczoraj równo ze zmrokiem ochotnicza 
straż ogniowa w pełnej paradzie, z lampionami, 


lzł., bobiku 6'40 do 7:25 zł., 


muzyką swoją, i nowymi naczeluikami, udała się | 


| Gospodarstwa, przemysł i handel 


Lwów d. 22. stycznia, Na tutejszych targach 
płacono w stanich dniach: za 100 kilogrm. pszenicy 
"975 do 1075 zł., żyta 7:50 do 865 zl., jęcz- 
"mienia 5:50 do 6:75 zł., owsa 570 do 7:50 zł, 


(Tylko w jednej części dzisiejszego numeru 
drukowane): 
Konstantynopol dnia 20 stycznia. Na 
posiedzeniu konferencji, Sawfet basza od- 
czytał notę, w której Porta oświadcza, iż 


hreczki —'-— do —'— zł. kukurudzy 5'25 do 6-25|nie może się co do niektórych szczegółowych 


zł. 
pasżewnego 5:50 do 6-— zł. fasoli 6-80 do 10— 
wyki 5'80 do 6:50 
zł, koniczyny 60 do 90zł., anyżu płaskiego 22: — 
do 24— zł., kminku 46-— do 50— zł., 


17:25 zł., rzepiku letniego 15:80 do 166— zł, 


z pożegnalną owacją do mieszkania byłego swego 
naczelnika p. Waltera, a wpół do siódmej właczo- 
rem całe grono bankietujących już było w kom- 
piecie zebrane w sali kasynowej, i powitało za- 
proszonego celebranta. Nie brakło tn reprezentan- 
tów wszelkich stanów i odcieni politycznych: — 
szczera Bympatja dla urcczystującego — zebrała 
wszystkich w jedno kółko, ożywione jedaą myślą 
szczerej życzliwości i wdzięczności dla niego, a 
uznania dla pracy ku powszechnemu dobru prze- 
zeń podjętej. 

Bankiet ten, przeplatany stosownemi przemó- 
wieniami, toastami, wesołą na przemian, to powa- 
żną pogawędką przeciągnął się do późna w noc; 
a przy jednym z toastów, doręczony został cele- 
brantowi akt fundacyjny jego imienia. 

Początkowy kapitał zakładowy teg3 funduszu na 
razie zebrany, stanowi 200 zł, od którego odset- 
ki przeznaczone są na premjowanie rok rocznie 
jednego z najgoriiwszych członków czynnych o- 
chotniczej straży ogniowej w Nadwórnej, a to w 
rocznicę sporządzenia tego aktu. Ogólne wszyst- 
kich, podczas całego bankietu, rzewne a poważne 
usposobienie najwymowniej świadczyło o szczerym 
żalu, z jakim każdy żegnał ulubionego celebranta, 
którego w zakończeniu uroczystości odprowadzonu 
z muzyką do pomieszkania, gdzie raz jeszcze na 
pożegnanie uściśnięto dłoń jego. ) 

W końcu, na tem miejscu, po raz setny Ze- 
gnamy cię zacny obywatelu wraz z szanowną two- 
ją małżonką! a najszczersze życzenia nasze niech 
wam w dalszej towarzyszy drodze. Obyście wszę- 
dzie i u wszystkich spotkali tę cześć i tę miłość, 
jaka w sercach naszych dla was na zawsze zosta- 
nie! A my, abyśmy w pośród nas znaleść mogli 
jak najwięcej, równie jak ty gorliwych, równie jak 
ty nmiezmordowanych naśladowców we wszelkich 
kierunkach pracy około dobra powszecknego. 

Nie możemy pominąć milczeniem, i nie złożyć 
szczerego uznania szanownemu komitetowi urządza- 
jącemu bankiet. Uprzejmość ich, uwaga na wszel- 
kie drobne nawet wymagania, przyczyniły się wiel- 
ce do miłego, poważnego, a harmonijnego nastrojn 
całego zebrania. Dzięki in także za wykluczenie 
przy toastach szampana, zwykle fałszowanego, 8pro- 
wadząjącego w następstwie ból głowy, i zastąpie- 
nie go starym węgrzynem, co nam przypomniało 
choć dawno minione, ale lepsze czasy | 


Polskim znajdujemy korrespondencję z Tarnowa, w 


szego c. k. starosty, a między innemi, że ma on tak 
ogólne uznanie w obywatełstwic ziemskiem iż 5 
grona, gdyby już nie był obrany w miescie“. Zkąd 
autor nie należący jakto widać z korrespondecji do 
wyborców większej własności przychodzi de tego 
aby w ich imieniu z całą stanowczością mógł poda- 
weć podobnę absurda jako fakta? Niech nam wy- 
mieni nazwiska tych wyborców, którzy mu o czemś 
podobnym mówili. Zamiar taki mógł istnieć chyba 
tylko w głowie korespondenta i jego protegowanego, 
ale z pewnoscią nie powstał w przekonaniach wy* 
borców. Dzięki Bogu nic npadliśmy jeszcze tak bar- 
dzo abyśmy już nie mogli znaleść innych reprezer- 
tantów jak tylko c. k. starostów, W Tarnowie 
oprócz szlachty powiatu Tarnowskiego, która może 
znać tamtejszego c. k, starostę — głosują jeszcze 
powiaty Dąbrowski, Jasielski, Mielecki, Pilzneński, 
Ropczycki, a z obywateli tych pięciu powiatów, 
wątpię czy chociaż jedeu na dwudziestu słyszał kiedy 
że żyje na świecie lub widział pana starostę Z Tar- 
nowa. Że jest nim p. Szczepański dowiedzieliśmy 
się z dzienników po jego wyborze w mieście, kiedy 
zen wybór zbrojnie podobno przeprowadzony stał Się 
przedmiotem polemiki dziennikarskiej skarg i pro- 
testów. Również w tedy dopiero z Dz.. Pot. od 
obrońców tego wyboru dowiedzieliśmy się, Ze p. 
Szczepański był już posłem w sejmie, śladu bowiem 
jego bytności tamże ani w sprawozdaniach z obrać 
sejmu w gazetach ogłaszanych, ani w zapiskach 
stenograficznych nikt nigdzie nie spotkał, Zkąd wiec, 
jakim sposobem i w czyjej głowie mogłaby nrodzić 
się myśl wybrania posłem zupełnie nam nie znanego 
ni z czynów ni z osoby e, k, starosty? Upewnić 
też możemy, że jej i nie było. Radzibyśmy nawet 
zobaczyć tego odważnego wyborcę, któryby Z pro- 
jektem podobnym, nbliżającym elementarnym poje: 
ciom o życiu parlamentarnem i godności ciała pra- 
wodawczego miał wystąpić na zgromadzeniu ciala 
wyborczego. (I w Tarnowie na zgromadzeniu przed- 
wyborczem miejskiem nikt nie śmiał stawić publicz- 
nie kandydatnry starosty, nie kandydował on; tylko 
agitację pokątną z kahałem. wyboru jego dokonano. 
Pr. Red.) Ciekawe by były dyskusje, ale nie ciekawy 
rezultat dla takiego liberała, który z grona zależnych 
od władzy i szukających karjery urzędników chciałby 
wybierać reprezentantów kraju. 

Wybór tego rodzaju, jak się to niestety po- 
kazało mógł być przeprowadzony w mieście Tar- 
nowie, gdzie liczne masy ciemnego tałatajstwa ży- 
dowskiego, łechtano przez agitatorów nadzieją pro- 
tekcji, opieki, względów przy rsenterunku i antęe- 
pryzach rządowych, a straszono wojskiem skonsy- 
gnowanóm w gmachu starostwa j żandarmeria, dali 
się zapędzić do urny wyborczej i głosować jak im 
kazano. Ale te środeczki nie s możebne przy wy- 
borach z większych własności — dla tego też 
każdy rozsądny człowiek bajką przez kores- 
pondenta wymyśloną o możliwości a co więcej nawet 
0 pewności wyboru p. starosty z grupy większych 
właścicieli, uważać musi za nic więcej jak tylko 
za płaski koncept niezręcznie wymyślony dla ro- 
bienia reklamy p. staroście. W przekonaniu że ho- 
nor wyborców nakazuje aby podobnych podejrzeń, 
ich opiniom przeciwnych, nie zostawiać bez odpo- 
wiedzi i zupawnienia przesyłam tych słów kilka 
do wiadomości nie p. korespondenta, ale czytającej 
publiczności, 

Jeden z wyborców większej własności 
obwodn Tarnowskiego, 


— Tarnów. De szanownych wyborców więk- 
szej własności dawnego obwodu Tarnowskiego. 

„ Wiadomo panom, że dnia 26. stycznia r. b. 
odbędzie się w Tarnowie wybór jednego posła na 
sejm krajowy, a to z grupy większych własności 
ziemskich. 

Jako przewodniczącz ostatnim obradom przed- 
wyborczym pozwalam sobie obecnie wziąść inicja- 
tywę i zaprosić szanownych panów na zgromadze- 
me przedwyborcze, które jak zwykle n nas bywało 
odbędzie się w wilię wyborów, to jest dnia 25, b, 
m. 1 r. w Tarnowie w sali hotelu Krakowskiego o 
godziuie 3. po połndniu. 

Józef Męciński, 


poseł sejmu, prezes Rady pow. Tarnow, 


— Z nad Wisły d. 17. stycznia. W Dzienniku 
której czytamy różne pochwalne reklamy dla tamtej- 


„„by- 
łoby go ono powołało do krzesła poselskiego ze swego 


lnianki 13:— do 1415 zł., nasienia lnianego 12'-— 
do 14:— zł. nasienia konopnego 8'80 do 9'35 zł., 
za 10.000 litrostopni spirytusu 3050 zł. 


rzepaku | nuje ; 
zimowego 17:— do 18'—- zł, rzepaku letniego|wyszłe, pod przewodnictwem tureckich dy- 
16:— do 17— zł, rzepiku zimowego 16'50 do|gnitarzy. Sporne punkta co do Serbji i Czar- 


grochu knchennego 6'— do 950 zł, grochu| punktów porozumieć z mocarstwami. Kwe- 


stja mianowania gubernatorów nota pomija 
milczeniem, a co do komisji, Porta propo- 
lokalne komisje kontrolujące, z wyboru 


bogóry, nota pozostawia późniejszemu roz- 
strzyguięciu. 
Po odczytaniu noty  skonstatował 


Wiedeń dnia 15, stycznia 1877. (Telegram Salisbury, iż Porta dwóch głównych punktów 
Gazety Narodowej). Na dzisiejszy targ przypro- jme przyjmuje, to jest: co do mianowania 
wadzono z Galicji 551, z innych prowincyj 2008, | gubernatorów i niczawisłej komisji między- 


wołów. Płacono za 100 kilgr. wagi za galicyj- 
skie poąD? złr: do 55 złr. 50 ct., lepsze 57 złr. 
50 ct., za węgierskin po 51 do 59 złr. Targ o- 
żywiony. 
Krzysztofowicz. 
Caffe - Stierbóck. 
Nowe Stowarzyszenia. W Horodence za- 
wiązał się komitet złożony z członków Wydziału 
powiatowego w celu założenia Towarzystwa zali- 


narodowej, niema więc pola do dalszych 
rokowań, a konferencję uważać należy za 
zamkniętą. 

Ignatiew mówił w tym samym duchu, 
zwalając odpowiedzialność na Portę i wyra- 
żając w końcu nadzieję, iź Porta nic prze- 
ciw Serbii i Czarnogórze nie przedsięweźmie 


czkowego. — W Chodorowiezawiązano d. 12.|i respektować będzie położenie chrześcian. 


b. m. Tewarzystwo zaliczkowe z zakresem działa- 
łania na tamtejszy powiat sądowy. — W No- 
wym Targu ukonstytuowało się dnia 7. b. m. 
Towarzystwo zaliczkowe, stow. zar. z nieogr. po- 
ręką. — Radziechowskie Towarzystwo za- 
liczkowe zostało zarejestrowanem uchwałą sądu 


Po tych dwóch przemówieniach roze- 
szła się konferencja. ignatiew i Salisbury 
odjeżdzają w poniedziałek a inni ambasado- 
rowie w przyszłym tygodniu, 

Tarnopol dnia 22. stycznia. Posłem 


złoczowskiego z dnia 7. stycznia b. r. 1. 131. —|obrany adwokat Henryk Max 600 głosami; 
W Zakliczynie zawiązano dnia 4. b. m. To-|kontrkandydat starosta Lachowski otrzymał 


warzystwo zaliczkowe. 


Telgrany | ostatnio wiadomosci. 


Już w niedzielnym drugiem wydaniu Gazety 
Narodowej podaliśmy telegram stambulski o 
zamknięciu konferencji w skutek odrzucenia 
Turcję dwóch głównych punktów planu pacyfi 
kacyjnego, co do mianowania gubernatorów i co 
do komisji międzynarodowej. Już w tym telegra- 
mie doniesiono, że 1gnatiew zwalając odpowie- 
dzialność za bezskuteczność konferencji na Portę, 
dodał, iż spodziewać się należy, że Porta nie 
uderzy na Serbią i Czarnogórę t że rdspektowa 
będzie położenie chrześcian. Z tego jak i z pó- 
źniejszych telegramów siambulskich łatwo wy- 
wnioskować, iż dlatego ię nadzieję wypowiedzia 
Ignatiew, ażeby Porta wiedziała, iż uderzenie na 
Serbów lub Ćzarnogórców, lub prześladowanie 
chrześcian będzie stanowiło casus Delli dla Mo- 
skwy. i 

Jest to jedyny dotąd fakt, z którego wnio- 
ski czynić można o zamiarach Moskwy po zam- 
knięciu konferencji. Ze słów ignatiewa sądząc Mo- 


skwa z jednej strony zamierza odroczyć wojnę aż do | Dr 


terminu rozejmu między Turcją a Serbią i Czar- 
mogórą, z drugiej strony jednak zostawia sobie 


możliwość i prędszego wypowiedzenia wojny, | Risler senior 
gdyby jej to było na rękę. Nic bowiem dla Mo-|Sydonia, jego Żona 


głosów 9. Komitet. 
< O A 
~ Przyjechali dnia 22. stycznia 1877. 

HOTEL ZORZA: M. hr. Borkowski z Miel- 
nicy. F, Dennis z Nowego Jorku. R. Denuis z No- 
wego Jorku. M. Lachowiez z Moskwy. Z. Toplikow 
z Moskwy. A. Topolnicki z Moskwy. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. hr. Molodecki z 
Monasterzysk. W. hr. Olizar z Moskwy. W. hr. 
Zawadzki z Kretowic. T, Chrząszcz z Słotwiny. 

HOTEL LANGA: A. Drak z Starego miasta, 
Dr. M. Pluciuski z Krakowa. F. Lukas z Szepe- 
tówki. 

HOTEL ANGIELSKI : D, T. Biliński z Zba- 


ę|raża. E. Bogucki z Ispasa. 


HOTEL KRAKOWSKI: A. Zonner z Żółkwi. 
J. Zdrasil; ze Stanisławowa. W. Dzwonkowski ze 


ł Stanisławowa. 


W teatrze hr. Skarbka’ 
We wtorek dnia 23. stycznia 1877. 
Po raz pierwszy: 


Fromont junior & Kisler senior 


amat w 5 aktach z francuskiego przez Aifonsa 
Dodet i Adolfa Belot, przełożył E. Konarski. 
OSOBY. 

P. Ładnowski, 

Pni Zimajer. 


skwy łatwiejszego, jak jakiekolwiek rozporzą: | Franciszek Risler, jego brat P. Kwieciński. 


kie$ zaburzenie, które jej posłużyć może za ca- 


z najdrobniejszego wydarzenia wytworzyć. 


się Moskwy, nie zasługuje na uwagę. 
wycofać się nie może, bez utraty całej swej po- 
wagi. Wojna wybuchnąć musi, i wcale nie po- 
dzielamy zdania, 
wiosny odroczyć może. 

Dalsze szczegóły o sobotniej konferencji i o 
tem co się po zamknięcju konferencji stało, po- 
dają następujące dwa telegramy: 

Konstantynopol d. 21. stycznia. Igna- 
tiew na ostatniej konferencji podniósłszy u- 
siłowania swoje dla odwrógenia wojny, o- 
świadczył, że jeśli Porta teraz uderzy na 
Serbię lub Czarnogórę, lub jeźliby chrześcia- 
nie byli narażeni na prześladowanie, to cała 
Furopa zająć się powinna tą sprawą. Igna- 
tiew uznał za potrzebne skonstatować, że 
od chrześcian Macedonii, Epiru, Tessalii i 
Krety nadesłano prośby do konferencji © 
polepszenie losu chrześcian, lecz konferencja 
nie wzięła tych prośb pod rozbiór, gdyż 
mandat jej był ograniczony. | 

Konstantynopol d. 21. stycznia (w 
nocy.) Na wieczorze dzisiejszym u ambasa- 
dora austrjackiego podpisali pełnomocnicy 
europejscy i ambasadorowie protokół zam- 
knięcia konferencji. Jntro rano odjeżdża Sa- 
lisbury, Ignatiew, Zichy, Callice i Werther 
we wtorek, Bourgoing we środę, Elliot we 
czwartek, a w piątek Chaudordy i Conti. 

Mówią tu, iż Turcja zawrze bezpośre- 
dnio pokój z Serbią i Czarnogórą. 

Wielki wezyr złożył dziś wizytę kato- 
lickiemu ormiańskiemu patrjarsze. W prze- 
mowie do niego podniósł wierność Ormian i 
konstytucyjną równość wszystkich Ottoma- 


nów. 

Podług pierwszego telegramu Ignatiew. już 
groził Turcji wojną, w razie uderzenia jej na 
Serbów i Czargórców, lub gdyby chrześcianie by- 
li narażeni na prześladowanie. A zarazem nie- 
zaniedbał kaptować sobie Greków podnosząc ich 
skargi, podane do konferencji. Już dawniej dono- 
szono, że Gorczaków polecił mu, aby na konfe- 
rencji nietylko podnosił sprawę Słowian ture- 
ckich, ale i innych chrześcian jak Greków i Or- 
mian. Spełnił to zadanie Tynatiew, ale konferen- 
cja nie chciała temi skargami się zajmować za- 
słaniając się, iż wołana jest tylko do spraw Bo- 
Śmii, Hercegowiny i Bułgarji, ale nie dla Mace- 
donii, Epiru, Thessalii i Krety. Jednakowo Igna- 
tiew umyślnie przy zamknięciu Konferencji po- 
ruszył i te skargi, aby Grekom okazać, iż Mo- 
skwa i ich sprawą Się zajmuje. 

Na Nowy rok r. s. Midhat basza patriarsze 
greckiemu osobiście złożył życzenia noworoczne, 
d dotąd było niepraktykowaną rzeczą nie tylko 
przez żadnego w. wezyra ale i przez podwła- 
dnych urzędników tureckich. Obecnie telegram 
donosi, że wizytę złożył i patrjarsze katoleckie- 
mu ormiańskiemn. 


dzenie Turcji w Bułgarii lub Bośnii, a nawet | Fromont junior 
zaniechanie czegokolwiek, co Moskwa za po-|Klara, jego żona 

trzebne dla Słowian tureckich uważa, ogłosić | Delobelle i 

jako prześladowanie chrześcian. Zresztą łatwo | Ludwika, jego córka 
może Moskwa przez swych ajentów wywołać ja-|Ferdynand Chebe ojciec Sy- 


Co dzienniki piszą o możliwości wycofania | Kelner 
Moskwa |Służący 


iż ją Moskwa lub Turcja doj 


P. Woleński. 
Pni May. 

P. Dobrzański. 
Pni Woleńska, 


" donił P. Zamojski, 


sus belli. W ogóle wobec zgromadzonych u gra-|Pani Chebe, matka Sydonii Pni Tomaszewiczowa. 
nie dwóch armii potężnych, a Serbią, Czarnogó- | Zygmunt Planus, kasjer 
rą i Rumunią, lennictwami tureckiemi, zostają- Mistress Dobson 

cemi pod wpływem Moskwy, casus belli da się | Pokojówka 


P. Konarski, 
Pni Tinkowska, 
Pni Skalska. 
P. Nowicki, 
P. Urbański, 
P. Sanecki. 
Wożny. — Goście, — Kelnerzy, 
Rzecz dzieje się w Paryżn, tylko akt 3 w Bougl- 
wal pod Paryżem za naszych czasów. 


Chłopak z tabryki 


Początek o godz. 7. wieczór. 
pae 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 22. stycznia 1877. 
godzina 10. minut 50 przed południem. 


Akcje kred. 142 25. Anglo-austr. 78.— 
Unionsbank ——, Vereinsbank. —— 
Kolei Kar. Lud. 206.25. Kolej połud. 74.50 
Franko-austr. ——, Losy tureckie, —.— 
Losy z r. 1860 —,—, Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn —— Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn —— Napoleondor 9.9 
nRbel papierowy —.—. Usposob. słabe. 
WIEDEŃ 22. stycznia 1877. 
godzina 2. minut 20. po południu. 

Akcje fran.-ausi. —.—, Węgier. kred. 112.76 
Angle-austr. 17.80. Unionsbank 53.— 
Kolej Kar. Lud. 206.50. Nordbahn 181.50 
Kolej połudn, 74.50. Kolej Alföld.  95.— 
Kolej Elżbiety 139.—. Kolej Lw.-czer. 109.60 
Węg. Nordostb. 89.50. Rndolfsbahn 103.25 
Wiener-Bauges. 10.—. Węg. Ostban. —.— 
Galic. indemnir. 83,—, Losy zr. 18864 134.50 
Franco-H, Bank — —, Verkehrsbahn 79.— 
Losy tureckie 17.75. Baubank-A et. 6.— 
Kolej państw. 240.—, Bankyerein 58,— 
Wied. Bauver. — —, Losy węgier. 78.50 


Akcje kredytowe —.—. Marki niemieckie ct. 61.30 
Rosyjski rubeł papierowy 1,55. 
Isposobienie: słabsze, 
ha ZZA A 
Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny), o godz. 9 m. 25 wieczór (pociag osobowy; ; 
_9 godz. 10 min. 35 przed południem pociąg mięszany). 
Z LZEKNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pociąg mię- 
| TANI © godz. 2m. 50 popołudniu (pociąg mięszany). 
Z gni SLA OWA; (na Stryj): o godzinie 7 m. 68 
wieczór (pociąg nr. ©); o godz. 8 m. bÌ (pocięg nr. 4), 
Z PODWOŁÓCZYSK : (na dworzec w Podzamozu): o go- 
dzinie 2 minut 64 rano (pocięg osobowy); o godz. 3 
„ „m: 8 popołudniu (pociąg miop). 
Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzee lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 35 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
$ miu, 25 rano (pociąg ozobowy); o godz. 8 m. 48 
po południu (pociąg mięszany). 
za 


Odcho ze Lwowa: 

: o godzinie llj min. 8 przed północą 
(pociąg pespieszny); 0 godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
omobow 7.) o godz, 4 minut 45 po południn (pocięg 
mieszany; 
CZERNÍOWICE: o 
ciąg pospieszny); o 
cigg mięszany) ; 


DO 


DO godzinie Gminut 25 rano (po- 


godz. 11 minnt 25 wieczór (po- 
0 godz. 12 min. 8), x poładnia (po- 


ciąg mięszany), 
DO rE ANISŁAWOWĄ : (na Stryj): o godzinie 6 minut 
rano (pociągi nr, 1); o godz. 5 min. 10 wieezór 
pociąg nr. 8). 
DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworce): o d 6 
min. — Tano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 45 w po- 


łudnie (pociąg mieszany), 

DO PODWUŁOC YSK. (z MA tha): o gods. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); e godz. 13 m. 11 w po- 
łudnie :pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy ednosz 

aie do R pozteńskie , gods. I 

w Peszcie odpowia ta m. 20 we 


Lwowie. 


Znany Tase 


rogowo = Eauczukowy 
wyrobu krajowego, nieprzepusz- 
czający wilgoci è komserwujący 
skórę. 

Tłuszcz ten majacy własność za- 
tykania porów w skórze, czyni ją 
ustawicznie mięka. nietylso nieprze- 
makalną, ale oraz nieddopuszcza- 
jaca uajmnicjszej wilgoci 
do wownatrz, a usnwająe tym spo- 
sobem przystep powietrza i wilgoci, 
przydłaża trwałość jej w trój- 
mnasób. Zaleca się szezególniej 
dla zapobieżenia zamoczenia nóg, 
głównej przyczyny katarów, zapaleń 
i rozlicznych chorób, niemniej dla 
gospodarzy wiejskich, myśliwych itp. 

Puszka blaszanna mniejsza 50 c., 
wieksza podwójna 80 c. Przy po- 
syłkach HQ e. więcej zu opakowa- 
nie i stempel. 1238 5—6 

Dostać go można w laboratorjum 
chemicznem Władysława Tepy, 
ulica Wałowa 1. 238 m.. Inb w aptece 
tegoż ulica Pańska, we Lwowie. 


SUBJEKT 


z bandłu korzennego poszukuje umie- 
szczenia we Iwowie lub na prowincji. 
Rekomendację posiadi bardzo dobra 
Bliższą wiadomość udzieli BIURO WY- 
WIADOWCZE i OGŁOSZEŃ J. POLIN- 
SKIEGO we LWOWIE. 1366 1—2 


REALNOŚĆ we LWOWIE 


składająca się z dwóch domów, z ogro 
dem przynosząca przeszło 1250 zł. rocz- 
nego dochodu, jest z wolnej ręki i pod) 
korzystuemi warunkami zaraz do sprze- 
„dania. Adres wskaże Biuro ogłoszeń| 
I 


Podziękowanie 


Czuję się obowiązaną padzię- 
kowaé publiczuie pannie Józe- 
finie Dąbrowskiej, utrzy- 
raującej swą pracownię przy ulicy 
Halickiej we Lwowie, za neder 
szybkie, bardzo staranne i z nie- 
porów nazym gustem i elegnan- 
cja wykchczonych kilka sukiep 
tak balowych jako też i salono- 
wych. Z prawdziwą przyjemno- 
ścią podaję to do wiadomości 
osób iuteresewanych i polecam 
zakład ten ich względom. 


Baronowa M. Kapry. 
Bukowina, wieś Negustire. 


J. Polińskiego nl. Halicka Nr. 
13. I. piętro. 1265 1—2 


KANDYDACI = 


którzy w jakimkolwiek kierunku 
z= starają się o POSADY przez, 
—— Biuro wywiadowcze J. 
E Polińskiego we Lwowie. 
— zechcą natychmiast nadesłać do; 

SE Biura odpisy wszystkich swoich, 


świadectw i rekomendacji, jeżeli 
tego dotąd nie nczynili. 


TOWARY 
sukienne 


- OSOBA. 


nazieiająca język polski i niemiecki syste- 
mem szkolnym, i mnzykę nową metodą. 


poszukuje miejsca. Umowa moża być za- 
wartą na vardzo przystępnych warunkach. 
Bliższa wiadomość w biurze Marji Ta- 
baeczkowskiej, wicca Teatralna 1 12 
pierwsze piątro. 1560 1—3 


|FW. Królikowski 


we LWOWIE 
poleca w wielkim wyborze : 
Owoce francus'ie kandyzowane. 
Pasztety strasburgskie w teryn- 
karb i kiszeczkach. 
Kawior astrachański, 
|Pstrągi w oliwie, 
RRuczeę szyjki w oliwie. 


eee EDITO ALEG? 
tanio nabyć można PAPTEDAWAINOL 


Ogromne powodzenie tego środki zale 
od jego własności sprowadzania na | 
wierzcbnię ciala zapaleń i rezdrażuieu 
które dotknęły najżywotniejsza organ 


w handlu 


Karola Gruchola 


we LWOWIE 
dawniej Rynek Nr. 4. 
teraz Rynek Nr. 35. 
obok księgarni P. dlilikowskiego. 


Czarny Peraviene, Brazyl 
ma fraki i surduty 


łatwość uleczenia t:kowej. 


'NIEĘŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBO 


LOM W KRZYŻACH itp. Użycie 


Meter złr 4, 450, 5, 6, É za i ! r 3 BA i 
Łososie marynowane. ei Eok. wied, zk 3,8.50, 4,6, śnie. Cena pudełka I rk y LAG Zamiast dwóch tylko jeden złoty zee hu Z fotografji obrazu olej nego 
n ameryka dakie WAREESZZBCH. Sarny, ry aa ET o Skład główny w Paryżu n Pa Wislin, |] ! para kaloszów męskich Tome zł. 1.50 c. 75 Ø JĄ na płótnie, wykonany misternie, zatrzymujący zawsze piękny i świeży kolor. 
” węuzone, R par il kki ’ ” R przy ulicy Seino £1, - w Krakowis w apt 12 chustek batystowych ang. z kolor. szlakiem, obrąbionych zł 4 zł. 1.— Do zamówień tych portretów uprasza się przysłanie fotografii i podanie 
w ollmiau F b4: prt mewy RE sę p. franczyńskiego i w apt. W. Redyka, — 1 koszula męska szyrtyny. z gładkim aibo zakładowym gorsetem zt 2 zł. 1.— koloru sukien, włosów oczu, poczem otrzyma zamawiający w 14 dniach 
Sardynki fraucuzkie w oliwie. podnie 1 garnitury, A we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha. -- wik e A ENT. - zka a obrze udały, trwały obraz olejny, za cenę bajecznie tanią 
A : wi spodnie od zł. 3, 4, ', 6i 7 Czerni h w apt. p. Golichowskiego. kosznla perkalowa, kolorowa. najnowszego kroju zł, 2 zł. 1— tylko 2 zł. obraz olejny form: k: izytowoj t 
rykańskie w oliwie 2 w Użerniowcać apt. | U g — > 3 Ra ylko 2 zł. obraz olejny formatu karty wizytowej 1'16 6—6 
s amery . Tyfol szaraczkowy, grana- a l kaftanik trykotowy albo takież kalesony, biare lub kolorowe zł. 2 zł 1.— 3: kabinetowego 


tym sposobem przeciyga ou chor-by ua 
(Części ciała mniej delikatne i daje większ: 
Najznakomibsi 
lekarze zalecają go przeciw KATARÓW, 


GARDLANYM, GRYPIE, GOŚCOWI, Bo- 
terr 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 


Zakład hydriatyezny 
Franciszka Medweja 


w Zawałowie, 


ranom, nagniotkcm, oparzenion e 


a 
kama] 


4672 4—8 em kich aptekach. 


AA przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 


Skład centralny w Paryżu na ulicy 
<t Nouvo St. Meriti, 40 : wa wszys 
1001 26---? 


Doniosłe Newa 


dwóch lekarzy, z których jeden starzec około 90 lat, dyrektor 

muzeum naturalno - historycznego, drugi jest doświadczony 
praktykiem. 

Do ce. k. madwornej fabryki preparatów słod owych 


ct. 


st- 


Zupelnie nowe i bardzo piękne 


WALCE! 


Strauss Johan, O schöner Mai, Walce 


zopeietkitegeż „PRINZ METHUSALEM'* które z wielkiem 
powodzeniem przedstawiają we Wiedniu. Cena 1 złr. 


Strauss Edward, Das Leben ist doch schón 
WALCE. 90 ct. z przesyłką pocztową o Gct. więcej. 
poleca 


księgarnia Seyfartha i Czajkowskieg 


we Lwowie. 5 


ży 
10- 
1a. 


ŻE która wstrzymała znaczne przesyłki na 
"2 


Wschód, spowodowała 
FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBNE 
A. STRAUSSA, wien, 
Rothenthurmstr. 21, 

06 do pozbycia wszystkich wstrzymanych, 
większych i mniejszych wysyłek bielizny 


4, 


M 


EIAN PTAS WROCE ZK 


meskiej, damskiej i dziecinnej. jakoteż płótna, chvstek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 


Jana Eloftu we Wiedniu, Graben, Briunerstrasse 8. 
i Sch oeifling. Niniejszem zamawiam znowu 5 funtów stodowej czekolady 
zurowia z tą uwagą, że z osiągniętymi dotąd rezaltatami zupełnie 
jestem zadowolony. Nie ubciąża ona ani żołądka ani nie przeszkadza n:jmniej dy: 
ziestiom, lecz daja wzmacniający, pożywny, łatwy do strawienia i asymilacyjny pos 
karm rekonwalescentom po przebytych chronicznych stabościach zapalnych: po wy: 
cleńczeniu «oków „każdugo rodzaju” dzieła regen 'racyjnie i wamacniająco. 
Dr. Henryk Szalling, prak. lekarz. i 
„Po krótkiem użyciu ekstraktu stodowegu Hofľa ustał nciążliwy kaszel , sen 
stal się trwalszym, wymioty się zmiejszyty, a mój organizm, który w skntek ka: 
| szlu kurczowego był zupełuie rozprzęgnięty, odzyskujs siły. Prócz tego nastawałć 
to roku w porze zimowej nieznośne zaflegmienie gardła, co teraz nstało. O skatkach 
apwiadomig moich przyjaciół, które sprawił ekstrakt słodowy na mnie 87letnim 
starcu. 
Companio, Dr. midycyay, dyrektor muzenin natur. historycz. w Perpignan. 


,. W lipcu rb. używałem przeciw uporczywemu i m;czącemu kaszlowi, którf 
pierś moją zaczął podrywać, pański ekstrakt stodowego piwa i czok ladą słodową, 8 
po kilku dniach na moją uciechą spostrzegłwmw, ža straciłam kaszel i nabierałetm wik. 

ycza ! Gustaw Neufeld. nauczyciel w Naitrze. 

Należy żądać prawdziwych preparatów słodowych Hoffa, opatrzo, 
nych zarejestrowaną przez c. k. sąd handlowy dla Austrji i Węgier marką ochronnę 
(portret wynalazcy) gdyż za uioprawdziwy produkt bez dodania ziół i bez należy” 
tego sposobu przyrządzenia, nie dajemy gwarancji. 1148I 1—3 

Ceny Hoffa preparatów słodowych na prowincji. 6 farel 
ekstraktu piwa słodowego-zdrowia ze skczynką % zł. 70 ct, (2 flaszek i l flaszka 
dudutku raze 13 flaszek «a skrzynką 7 zt, 2% daszek, 3 flaszki nadatku razom 28 
flasze: zo skrzynką 14 zł, 50 flaszek i 8 flaszek rabatu razem 58 flaszek ze skrzynką 
27 zł 40 ct. Czokolada słodowa funt zł. 2.40, 1.60 i 1zt. przy 5 funt. pół funty 
na 10 funt. LV, funt. rabatu. Koncentrowany ekstrakt słodowy 1 zł. i 60 ct. 28 
uaczynie. Preparowana slodowa mąka pożywna dla dzieci puszką 1 zł. Bliższe 
objaśnienia udziela k. k. Hoff Malzpraeparatentabrik wo Wiedniu, Brannerstraesu 4. 
Mniej jak z 2 zł. niewysyła się. 

Do nabycia we Lwowie w apt. Jakóba Beisera, w Droho* 
i byczn w apt. H. Blumenfelda. 


Największem zwycięztwem umiejętności 


jest nowowynaleziona metoda, oddania 


s; 5 ZŁ. " 
Również fotografie w "każdej wielkości (n 


m ressyjskie. towy meter złr. 2.50, 3, 4. L. 1475. : 6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor. szlakiem, obrąb. zł. 2 zt. 1 = h fotog. awet stare, jeduak w dobrym 
OMA wisd. łok. złr. 2.—, 2 50, 3. JJ 6 katnierzyków patrojnych najnowszego kroju zł 2 zł. N=- BACA hriera baja | vg najtajazygh genuon na obrazy elejne, także w tor- 
AR e ry Sukno komisnel 052811 0 NINII (TYN "POT. RATE TYT Aa a matach powiększonych, a za podobieństwo daje się gwarancję. 
: w ruladzie. Sukno migdołowe i szaracz- f 1 majtki damskie ann NIĆ M A zł. 2 zł. 1.-= Z EERENS E E gle ać) s.4! 
Mi i marşn kowe na liberję. Wydzi d : zwał PRZE yorig AMAA T, g we WIEDNIU, Il. Bezirk, Leopollstadt, Lichtenanerga se Nr. 5. 
mogi marynowane. Nadia Poścja „a ydział krajowy z powodu } kafnik nocny, piekny, szyrt., z rąbkiem, wuajlep. gatenku zł 2 zł. 1 — SMB” Zamówienia zalutwiują się za nadesłaniem należytości rychło. 
Bledzie marynowane. ról - 2 1332 2—6 W ponownego opróżnienia jednegojĄ 6 chustek picku. płóciennych, z poręczeniem za praw. płótno zł. Ż zł l~ Ps z 
E w oliwie. Karol Gruchol. miejsca wsparc”a dożywotniego we 1 para kulesonów męskich, ptóbieanych i zł. 2 zł 1 — Z = sg 
5 w rnladzie. - fundacji ś. p. P.lagii Russanowskiej l koszula piękn. kretonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz, farb. zł 3 zł. 1. O p -a 
p wędzone. i Ez = "—|1 ne wniosek kuratora JW. Piotra 1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem ~ zB zł. 1.60 vewa 
Szampiony francuskie w puszk. $| == hr. Moszyńskiegn, ogłasza niniej: 1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna zł ð zt. 1.50 S Y R 0 P 
Groszek francuski w puszkach. W b dl D sz: m następujący konknrs : i majrei dawskie pięknie dziergane, elegancko zrobione zł 3 zł 1.50 z 
” rossyjski sncby. azne a am. Prawo do pobierania wsparć i spodnica szyrtyngowa najlepszego kroju zŁ 5 zł lbu = 
Rapa reg ii 4 ) m s] k dożywctnich z tej fandacj:, B 1 Lalesony męskie z prawdziwego płotna rumburskiogo zł 8 zł. 1.50 C H | N Y 5 Z E. L A Z A 
osy angielskie w kilkunestu ga- ns j inwalidzi wojskowi, polskiego 1 koszula z ang exfordu, najnowszego kroju, z poręcz. pri Tnys 
£ O!SKII J4 k 3 «oręcz. prawdz zł 4 zt 
tunkach, 5 | 1823 0 Proszek da i ż ? zał pochodzenia, rzymsko-katolickiej re-|Ą 1 koszula męska z prawdz. plótna rumburg., z gorsem gęsto zakład, zł. 4 zł. 2.— GRINIAULT a Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
Trufle w slojach i suche. CER nych. s, my ligji, tak łacińskiego jakotsż grecko 1 koszula bslowa, pięknie haftowana. ręcznej roboty, najnow. kroju zł. 4 zł 2.— 8, ulica Vivienne 
: Pii Boi 5 : uor ń 3” stan i ) E a pIE Aana. Teon oiTo vO E; KPO 
Sery w dwunastu gatunkach. yw KOA a ; dw pod | nuickiego i ormiańskiego obi ządku. ġ 6 Par pięknych angielskich maukietaw, najnowszego kroju ztoś zl. 4, — 
3 7 warancj 1214 13 24 lub też inme osclby polskiego po I koszula damska baftowana, bardzo strojna zł. 4 zł. wi- 
g ją 3 s A T k bowana ji Er 
i (WS ] Apteka Ruckera chodzen'A rzym3ko katoiiekiej rel: 1 gorset elegancki, francuski, haftowany zł 4 zł, 2.— 
Ą : we LWOWIE. gii, tak łacińskiego, jakoteż grecl.o-|Q 1 spodnica pięknie ubierana km uke ląd zE 2.— 


we LWOWIF. 
pocztową 10 ct. 


Dla odsprzedających stoso wny opust. 


zawodzie zasługi dla kraj 


trzebie. 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINĘ 


jest 1019 41 —78 


Maczka ryżowa 


rrzygotowsng z Bizmuteie , 

àla tego to działa szcześliwie na skórę 

niedoutrreżoma przysiaje de 
elałi nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


„dagamya Perfum w. Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Camila Btrzyłżowskiego, L o- 
on beintncha, K. Bayerai Le- 
o na, w siladaio Ke Mikolascha we 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece T 
Golickowskiego. 


Państwo Monasterzyska 
jest w możności 


gips mielony 
i wapno, 


w każdej nawet najwyższej, kilkadziesiąt 
tysięcy sięgającej ilości doatarczyć po ce- 
nie umiarkowanej. Potrzebujący zechca się 
zgłosić do Zarządu dóbr. 1326 3--3 | 


GROWNICE | 


w największym wyborze od 15 ct. 
do zł. 1.20 za sztukę 
w handlu 1362 1—2 


W. Marszałkiewicza 


dacji 


skiemu, wszakże 


|wionymi. 1368 1 


powyż nadmienione osoby, któr 


ania z tej fandacji 


szenia tego konkursu w urzędow: 
„Gazecie Lwowskiej“, wniosty sw 
pisemne, tudzież o ile być mo? 


mości dołączyły także stosown 


Cena pudełka 40 ct. — za posyłką H unickiego lub ormiańskiego vbrząd 
ku, które w jakismabądź iuuyin 


położyły i znajdują się w po-| 


Prawo nadania wsparć doży- 
wotnich przysługuje kuratsrowi fun- 
JW. Piotrowi hr. Moszyń: 
za dekretami 
iprzez Wydział krajowy wysta- 
3 
Wzywa się przeto wszystkie 


z uprawnienia swego do użytko 
korzystać 
pragną, ażeby w przeciąga dni 
trzydziestu od daty trzeciego ogłn: 


udokumentowane- podania do Wy- 
działu krajowego, a w szczegól- 


świadectwa co do wykazania reli-, 
gii i obrządku jakoteż i ubóstwa. | 


we Lwowie ul. Krakowska | © 8 Z Wydziału krajowego. : 
Lwów, dnia 16. stycznia 1877. 


re zł. 0.b0, 4,00, 7.60, 8 


zl. 16, 17, tg, 13. 0 
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Rabat: Bielizna stołowa na 6 osób, adamaszkowa, albo 24 sztuk 
chustek do nosa, kupującym z» 50 zł. 1112 12—15 


Listowne zamówienia za nadesłaniem go- 
tówki, albo za zaliczką pocztową, su- 
miennia i pnaktualnie będą wykonane. 
Cenniki i kosztorysy wypraw Ślubnych 
rozsyłają się darmo. Zamówienia za go- 
tówkę albo za zaliczką do fabryki bie- 

lizny i wypraw ślubnych 

A. STRAUSS, Wieu, 


I. Rothkenthurmstrasse Nr. 21. 


e 


Na karnawał! 

5 s 

i2 kilo. 
Najsmaezniejsze pomadki zł. 1.50 
10 gatnnków karmeików 90 ct. 
Marory, Pomarańcze i Daktele 

lukrowane zł. 1.20. 

Masona Czekolada zł. 2. 
Wszystkie gatunki Kompotów, Kos- 


fitur. Galaretek. 1200 6 12 
Najpiękniejsze Torty i Ciasta, 


PRAWDZIWY LIKIEK BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego Smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzający apetyt 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- J se 


dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego 


poleca UR BÓWKDECTINE 4 Skład główny w Fecamp we Francji. 

J Miiller Brevetże en France et à l'Etranger. ` Agencja główna w Paryżu Boulevard 
an 3 o? Hausmann 76. Dostać można we LWO- 
CUKIERNIE. grane) as | WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 

= i 1022 16 --16 


| dera i M. Kosteckiego. 


Galicyjski Bank kredytowy 


we Lwowie, ulica Wałowa l. 5 
podaje do wiadomości, iż począwszy od l. marca 1875 
wydaje następujące 


asygnaty kasowe 


5 procentowe za 
6 K >) 7 30 3) 
6; 0.» „ 90 T 


zaś wszystkie w obiegu będące 7 asygnaty kasowe -oprocen- 
towują się po Yh tylko do dnia I. czerwca 1875, 


a od tego terminu [PO ©6'.') z 90dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów, 26. lutego 1876. 


$-dniowem wypowiedzeniem 


1208 3—? 


3) 
1) 


Dyrekcja. 


Wydawey i właściciele: J. Dobrzaáski i K. Groman. 


VERITABLE BENEDIGTINEJ n 


Odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzański. 


L. 340 ex 77. 


Ces. król. 


olej wal, Karola Ludwika. 
OBWIESZCZENIK, 


Dnia 1. lutego 1877 wejdzie w ży- 
cie I. Dodatek do obowiązującej od 
dnia 1. listopada r. z. taryfy specjalnej 
dla przesyłek zboża itp. między Rumunią 
i Galicją z jednej, a Badenem, Wiirtem- 
bergem itd. z drugiej strony. 

Dodatek ten zawiera odrębne (wyższe) 
pozycje frachtowe do stacyj Wiirtemberg. 
skich, w miejsce pozycyj frachtowych w 
taryfie głównej zawartych 

Egzemplarzy tego dodatku dostać mo- 
Żna w biurze komercjalnem we Lwowie i 
w ekonomacie w Wiedniu. 

Wiedeń w styczniu 1877 r. 


Generalna Dyrekcja. 


1364 1 2 


p aoa m I W A e e ae a e aa ea n 


em. Franenspitalarzte Wief 
1147 4—IĘ 


4 Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem padełku znajduje się na o 
kiecie orzet 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skntek wyroków sądowych skof'j 
statov ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam prze 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwó 

_ Cena opieczętowanego pudełka orygin. I mł. w. a. _ 

Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy. l 


pódka francuska i sól. Najpewniejszy środek domowy d 
y cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapałenia; B 
rozmaite słabości; do nżycia na ból głowy — uszów i zębów, na b 

i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i sran 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 1304 3—7 
© fluszkacu wraz z przepisom użycia 80 et. a. w. 
Prawdziwe do nabycia n firm znakiem zaznaczonych. 


lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez 
Krohn et Co. w Bergen (Nozwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomif 
dzy wszystkich innych w handlach się znajiujących gatnaków, do celów IF 
czniczych się przydaje. 
Cena fliuszki wraz z przepiecem użycia I zir. a. w. 

Prawdziwe sprzedają znakiem * uaznaczone firmy: 
Składy We Lwowie (xf,] ept. J. Boisera, [xf*) F. W. Krolikowski, [xf*] Z. Ruckers, af 
[xt] St. Markiewicz, w Brałe: [xt"] A. Koichert, apt {zt} Erich Kelor, apti 
Hradaeh (att) E 4. (zf*] M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka ap 
xt) B. Witosiawaki. apt, w Czermiowcach, [x*| Ig. schuręh, fx] C. Alth a 

xf") J. Solichowski apt., w Molramiu [x$*| N. uret, wska ap., w Drohobyczu 
Josei Alexiewicz nv., [x*] L. Dobrzeniecki, apt, w Glinianach [x*] A. Helm, M 
w Gurahomora [x] E. Bołezat ap. w Llaliczu [x] A. Godzoner apt, w Hi H 
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Jóx. Kohus ap.; w Kamionce [x] L. Za 
kiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*] W. Redyk apt., [ 
M. Jawornicki [xf] K. Wiśniewski apt., [xf*] zer Jahn, [x] A. Bazan apt., w 
mawowie [x] Ant. Miilier, apt; w Nowym Sączu (xf*] W. Filipek apt.; [xt*] É 
sterkiuewicza spadk, w Nowym Targu [xt] Karol Law; w Podgórzu [x] 
Schlesinger, w Przentyślu [xf*] F. Nahlik, [t*] F. Gajdeczka, [*] Ed. Machalsh 
w Rzeszowie stoj J. Sehaittor et Co., w Sołożwinie [x*] Józ. Hodoly, apt., w Sta 
sławowie [xt] Alb. Amirewicz apt., [xf*] F. Stecher apt., w Stryju [x] Z. D 
GW: apt.. w Tarnopolu [x**] F. Jamrogiewicz ap., [xf] A. Morawetz spadki 
] Mich. Perl apt., w Tarnowie [xt*] W. T. A. Wielogórski, [xt] P. Miidne 
Comp., Txt] F. Leszczyński, w Wadowicach [xt] Ig. Brosig, w Wojniczu [X 
Nodzyński apt.. w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com.. w Zbaraśw y Ed. 
apt.. [x*] N. Slissermann, w Złoczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*] 


Riedl aptekarz. Mikołajów [x] J. Ałekaiewicz apt. 
«rg 1 wprost sprowadzany z Florencji, zt 
yrop Pagliano ny powszechnie z powodu swej, kr 


przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka z 


SH 
KŁ RI 


w 


w 


1i UUH 


flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalic i 
niem franco. i 

A. MOLL, c.k. nadworny liwerant, we Wiendniu, Tuchlanben Nri a 
ze" i l 


I AGIGISIG SC SAE, 
IGRENY I NEWRALGIE 


GUARANA 


GRINEAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i aani Udo Wieczenia bp 
zutadkai AE je Się; 5 EO ei lay ec" dwanaście proszków: 
niknienia fUszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony z 
Grimasit et Comp. ` , $ Pm + PB 
Dla unikniania licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądaćaby stempel rządowy Í 
cuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Łistopada 1873, stka fabry x 
i podpier GRIMA ULT at COMP. znajdowały się na jednej etykecie. P’ 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYIL. 


BSGOSEGSSĘGEGĘRCEGECEIGE 


SIOGIGGISISGIDE 
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Z drukarni „Qazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


Cena 3 et. 


m 


Telegramy „Gaz. Narodowej*, 


Konstantynopol dnia 19. stycznia. 
Podług telegramów z Adrianopola Z dnia 
dzisiejszego, Turcy porzucili zamiar bronie- 
nia Adrianopola, i wycofali wszystkie wojska 
1 działa, Jeneralny gubernator opuścił dzi- 
siaj Adrianopol, pozostawiwszy tylko 72 
Zandarmów dla utrzymywania porządku aż do 
wkroczenia Moskwy, ktore wkrótce nastąpi. 

Gdy Moskale wczoraj przybyli do wsi 

Mustafa paszy, kilka kilometrów od Adriano- 
pola, to poczyniono kroki, aby pozostali 
żandarmi po wkroczeniu Moskali bez prze- 
szkody z Adriauopola odejść mogli. Dzisiaj 
rano odszedł pociąg kolci żelaznej z Adria- 
nopola, zabierając wszystkich obcych i miej- 
cowych, życzących sobie opuścić miasto. 
Konsnl francuzki pozostał dla ochrony swych 
ziomków. 
,. „Od Sulejmana niema żadnych wiadomo- 
Scl. Tureccy pełnomocnicy wuzoraj przybyli 
do głównej kwatery moskiewskiej w Kazan- 
liku. Rokowania natychmiast się rozpoczęły. 
k Izzet-bej, wnuk Fnada, odjechał wczo- 
Ta] do Kazanliku z nowemi instrukcjami 
dla pełnomocników tureckich. Sądzą, iż przy- 
wiezie moskiewskie warunki do Konstanty- 
nopola, 

Ministerjum wojny wysadziło komisję 
do Powołania wszystkich bęzżennych pod 
pb dla obrony fortyfikacji Konstantyno- 

a. 


Konstantynopol dnia 19. stycznia. 
Agence Havas donosi: Moskwa miała dziś 
wkroczyć do Adrianopola. Sądzą, że roko- 
Wania doprowadzą do zawieszenia broni. Po- 
Mimo tego obrona Konstantynopola jest bar- 
Zo CZynnie przygotowywaną, a całą ludność 
Powołano do obrony. 


Petersburg dnia 19. stycznia (urzędo- 
we). Z Szybki dnia 19. stycznia donoszą: 
nia 16. bm. po zaciętej, przez całą noc 
trwającej walce z uzbrojoną ludnością, leib- 
dragoni pułku Moskwy, zajęli miasto Her- 


datek „Gazety Narodowej” do Mr. 7. 


| 
| 


l 


manli, przyczem 2 dragonów zabito, 8 ra- 
niono. 


Konstautynopołlł dnia 19. 
stycznia. lrade cesarski powołuje 
wszystkich O©ttomanów pod broń dla 
obrony ojczyzny, która jest w niebez- 
pieczeństwie. 


Rzym dnia 19. stycznia. Dekret kró- 
lewski ułaskawia wszystkich aż dotąd za 
polityczne lub prasowe przewinienia skaza- 
nych; również przy innych przestępstwach, 
jeżeli kara nie może być wyższą od sze- 
Ścinmiesięcznej, nakazuje zaniechać dalszego 
postępowania karnego. 


Praga dnia 19. stycznia, Po trzygo- 
dzinnem przesłuchaniu, Skrejszowsky z po- 
wodu sprzeczności w zeznaniach świadków, 
na razie zatrzymany został w więzieniu. 


Rzym dnia 19. stycznia. W obecności 
dworu królewskiego, arcyksięcia Rajnera i 
niemieckiego następcy tronu król Humbert 
złożył przysięgę na Monte Ciborio i podpi- 
sał rotę przysięgi Gdy senatorowie i depu- 
towani złożyli również przysięgę, miał król 
krótką przemowę, kilkakroć oklaskami prze- 
rywaną. Króla witano wszędzie serdecznie. 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 

Konstantynopol dnia 19. 
stycznia. Agence Havas donosi: Wojska 
tureckie z Adrianopola cofnęły się do 
Czatałdja, (centralnego punktu linii 
obronnej Konstantynopola) Dzisiaj 
wieczór mają moskiewskie wojska 
wejść do Adrian opola. 


Telegramy innych pism. 


Paryż dnia 18. stycznia. Constitutionet do- 
nosi: Midhat basza mniema, že jeźli Anglia do 
trzech dni: nie wyśle Porcie dostatecznych posił- 
ków wojskowych, to „sułtan przyjmie wszelkie wa- 
runki moskiewskie, Żeby za to kompansatę w Azji 
otrzymać. ( Neue fr. Presse.) 


Londyn dnia 17, stycznia, W Izbie lordów 
oświadczył Beaconsfield, iż twierdzenie, jakoby w 
gabinecie niezgoda istniała, niema najmniejszej 
podstawy. Ministerjum obstaje jednogłośnie za 
neutralnością pod warunkiem, że interesa Augiji 
naruszone nie będą. (Neue fr. Presse.) 


Londyn d. 17. stycznia wieczór. W Izbie 
niższej wniósł Egerton ustęp do adresu w odpo 
wiedzi na mowę tronową, który brzmi, jak nastę- 
puje: Obecnie kiedy Moskale przed Adrjanopolem 
stoją, potrzeba wielkiej baczności. Anglia jest w 
możności ubezpieczenia swoich intereców więcej 
niż kiedykolwiek, jednak on się spodziewa, że Mo- 
skwa okaże umiarkowanie w swoich wymaganiach, 
zwłaszcza, że pierwotny cel wojny obecnie osią- 
gnięty; gdyby zaś Moskwa poza ten cel sięgnęła, 
to w takim razie spodziewa się on, Że lud i par- 
lament staną przy tronie. 

Daily Telegraph jest przekonania, że naród 
przyłącza się do silnych postanowień rząda, który 
teraz najlepszą rękojmię pokoju daje. Ten dziennik 
przypomina jednak mowę  Salisburega, w której 
wypowiedział, jak niemożliwem było carowi, do- 
trzymać swojego przyrzeczenia, że Khiwy nieprzy- 
łączy, i jak łatwo wypadki po granicę naszych 
interesów, a nawet i w obręb ich dojść mogą. 

(Neue fr. Presse). 


Londyn dnia 15. stycznia. Midhat basza 
i Mussurus basza owiadczyli. iż nie są niezado- 
woleni z mowy tronowej i z rozpraw adresowych; 
szczególniej cieszy ich zgoda między Salisburym 
a Beaconstieldem. (Neue fr. Presse.) 


Tirmowo dnia 17. styćznia. Dzisiaj nade- 
szło tu 1.800 jeńców ze Szipki. Mahometanie o- 
puszczają wszystkie miejscowości, pomimo że im do- 
wódzcy moskiewscy wszelką ochronę  ofiarują. 
Mahometanie lękają się zemsty Bułgarów. Sko- 
bielew tworzy jeszcze ciągle nowe drużyny But- 
garów. ( Presse)) 


Cetynie dnia 18. stycznia, Wukoticz, teść 
księcia, wymaszerował z korpusem Czarnogórców 
w zamiarze połączenia się z serbskim jaworskim 
korpusem; dnia 16. stycznia był on już nad Ta- 
Tą, ośm godzin od Nowego Waroszu. (Tagblatt) 


Konstantynopol dnia 17. stycznia. Mo- 
skale zajęli wczoraj Hermanli (ośm mil na zachód 
Adrianopola); ich kawalerja patroluje już do Mu- 
stafa-basza-Kiej (o sześć godzin od Adriano- 
pola.) O Sulejmanie baszy i jego korpusie nie nie 
wie ani Porta, ani Seraskierat. Opowiadają i wie» 
rzą temu, że Sulejman odciętym został od Adria- 
nopola i korpus jego na południe w góry wyparty. 

Z Adrianopola i wszystkich okolic Rumelii 
ucieka i przybywa tu bardzo wielu ludzi. Bieda 
między niemi bardzo wielka i równa się nieporad- 
ności i pomieszaniu władz, które się wychodźcami 
opiekować mają. (Presse). 


Paryż dnia 18, stycznia. Temps, mający 
stosunki z ministrem spraw wewnętrznych, Wad- 
dingtonem, pojmuje angielską mowę tronową ja- 
ko protest Anglii przeciw zajęciu Konstantyno- 
pola przez Moskali. Podobnież wyrażają się 
wszystkie inne dzienniki. 


Konstantynopol d. 18. stycznia, Z po- 
lecenia Sułtana udał się jenerał Klapka do Adria- 
nopola w tym celu, aby w porozumieniu z Me- 


re T R DO BĘ" 


hemedem Alim baszą wydać zarządzenia do 
energicznej obrony. 


Konstantynopol dnia 18, stycznia. 
Stację kolejową w Hermanli zajął silny oddział 
Moskali. Wczoraj wieczór pierwsze pikiety mo- 
skiewskie pojawiły się pod Adrianopolem. O Su- 
lejmanie baszy nic nie wiadomo; słychać, że zo- 
stał odciętym ku południowi. Namyk i Serwer 
baszowie przybyli do Ternowa. (Fremdenblatt). 


Bukareszt dnia 18. styęznia. Z powodu 
przerwanej na Dunaju komunikacyi zostało w Ra- 
munii 24.000 rezerwowych oddziałów moskiewskich. 
Na kolejach żelaznych między Moskwą a Kijowem 
i Karsklem a Krymem, mają położyć drugie relsy. 

( Presse.) 

Cetynia dnia 18. stycznia. Turków, wzię- 
tych do niewoli w Mikuliczach i Pudiemilu, obda- 
rzył książę wolnością i wypuścił do rodzinnnych 
miejsc. Mieszkańcy Mrkowiczi zostali jeszcze w 
niewoli. (Presse.) 

Belgrad duia 18. stycznia. Kilkuset ocho- 
tników wymaszerowało dzisiaj do armii nadja- 
worskiej, gdzie koncentrują; silny korpus w celu 
zaatakowania Nowego Bazaru od frontu. Armia 
zbierająca się w Prokoplie, będzie Nowemu ba: 
szowi z tyłu zagrażać, (Deutsche Zeitung). 


W niedzielę dnia 20. stycznia 1878 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
O godzinie 4tej po połndnin. 


Chodząca fotografia 


Komedja w 1 akcie z niemieckiego, tłumaczył 
T. Skalski, 


Siostra Kasperka 


Komadja w 1 akcie z francnzkiego. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE, 
Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór, 


POSTĘPOWE SWATY 


Krotochwila w 3 aktach, napisana oryginalnie 
przez Władysława Estarodzkiego. 


O godzinie 1Otej wieczór 


trzeci wielki bal maskowy 


w nowo urządzonych i dekorowanych przez p. 
J. Diilla salach. 


W Poniedziałek dnia 21. Stcznia I878. 


RE NE 
(WILDFEUER) 


Poemat dramatyczny w 5. aktach F. Halma, 
przekład Emila B... 


Z drukara „Gaz. Nar.“ pod zarządom A. Bko.la 


Redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


(Tagblatt), 9% 


